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Kierownik ataku leadera ligi Ruchu, Alszer, inicjuje przebój 
z Rymerem.

Majdloch, mistrz CSR i Europy, 
dwukrotnie pokonał Kaspercząka na 

meczach Morawy — Śląsk.

SPU2I
WCZASY

Kraków-Poznań 8:3(4:11
. 7,^9,4? min 

uzyskał Hansenne 
no itOd m

Nancy, (teł.) Odbyły się tu 
przedolimpijskie zawody lekko­
atletyczne czołowych zawodników 
francuskich. W ramach tych za­
wodów doskonały średniodystan- 
sowiec Francji, Hansenne, popra­
wi! swój niedawno osiągnięty naj­
lepszy czas na dystansie 800 m, 
uzyskując 1,49,4 min. Jest to naj­
lepszy tegoroczny czas na świecie. 
Jego ostatni wynik osiągnięty dwa 
tygodnie temu wynosił 1,50,0 min.

Na tych samych zawodach star­
tował Marie, który 48 godzin 
przedtem ustalił nowy rekord 
Francji w' biegu na 110 m przez 
plotki w czasie 14,5 sek. Na zawo­
dach w Nancy uzyskał on ten sam 
czas 11,5 sek.

Już pierwsze piłki na wtorko­
wym meczu w Krakowie między 
Krakowem i Poznaniem wskazy­
wały, iż Poznań nie będzie miał 
szans na zwycięstwo. Napastnicy 
krakowscy z miejsca narzucili sil­
ne tempo i mimo śliskiego boi­
ska stale rwali do przodu i dużo 
strzelali. Toteż bramki musiąły 
padać, tym bardziej, iż dzielnie 
zresztą spisująca się pomoc Po­
znania, nie była w stanie prze­
ciwdziałać szybkim akcjom na­
padu Krakowa, nie mając odpo­
wiedniego oparcia w słabo grają­
cej obronie. Krystkowiak w bram 
ce był chwilami bezradny, gdyż 
obrońcy popełniali szkolne blędw 
nie kryli napastników, dopuszczali 
ich do łatwego strzału i padające 
często z bliska bramki były nie 
do obrony. Gdyby nie Krystko­
wiak Poznań mógł wyjechać z 
bagażem dwucyfrowym.

W . drużynie Krakowa, jak 
wspomniano, zadowoliła trójka 
środkowa napadu oraz pomoc, i 
Jakubik, natomiast obrona nie 
ustępowała obronie poznańskiej.

Trzy bramki strącił Kraków prze, 
de wszystkim z winy obrońców.

Rekordzistą strzałowym był Ko­
hut, który sam zdobył 6 bramek. 
Jest to sukces niespotykany. Ale 
też Kohut wykazał ruchliwość 
dawno u niego niespotykaną. Wy­
korzystywał każdy błąd obrony 
poznańskiej, nie było dla niego 
straconych piłek. Gracz odegrał 
rolę kierownika napadu, a jedno­
cześnie pracował za dwóch. Ma- 
moń robi coraz większe postępy. 
Debiut Wawrzusiaka (Zwierzy­
niecki KS) na razie się nie po­
wiódł, Bobula na prawym skrzy­
dle nie odegrał większej roli.

Pierwsza bramka padła w 13 
min. ze strzału Kohuta po ład­
nym dośrodkowaniu Mamonia. 
Następną zdobywa w 16 
główką Mamon po szybkim
graniu Gracza i strzale Kohuta. 
Trzecia bramka pada po „kiksie" 
Dusika ze strzału Kohuta. Po­
znań po przeprowadzeniu piękne­
go ataku obniżył wynik na 1:3 w 
30 min. ze strzału Czapczyka. Do 
przerwy wynik ustala Kohut w 
43 min.

Po przerwie w 12 min. Kohut 
dobija wypuszczoną piłkę przez 
Krystkowiaka po kornerze, w 14 
min. Czapczyk z voley‘a obniża 
wynik na 2:5, w 28 min. Kohut z 
przeboju strzela. 6 bramkę, w 31 
min. Jabłoński podaje zasłonięte­
mu przez Gędłka piłkę Jakubiko­
wi, który nię widząc jej przepu­
ścił ją do własnej bramki. Ostat, 
nie bramki zdobywają po przebo­
jach Kohut

35 min. Sędziował Przybysz z Po­
znania.

Kraków: Jakubik, Gędłek, Bar- 
wiński. Jabłoński I, Parpan, Gó­
recki, Bobula, Gracz, Kohut, Ma- 
moń, Wawrzusiak, (Cisowski).

Poznań: Krystkowiak (Tomiak), 
Wojciechowski R„ Dusik (Jur­
kowski), Słoma, Tarka, Groński, 
Polka, Anioła, Czapczyk, Chu­
dzik (Wojciechowski FI.), Chmie- 
lecki. (t)

Po spotkaniu tym tabela o pu­
char śp. J. Kałuży jest następu­
jąca:

1. Kraków
2. Warszawa
3. Poznań
4. Śląsk
5. Łódź

Udany rewanż
Drobny pokonał Parkera

Praga (tel.). Po tenisowych 
mistrzostwach Belgii, najlep- 
szfy' 'obecnie tenisista St. Zje-

Boisko RKU
otwarte

Ną poniedziałkowym zebraniu 
Zarządu PZPN w myśl dezydera­
tu Nadzwyczajnego Zebrania P. 
Z. P. N. rozpatrywana była spra­
wa zamkniętego na skutek zajść 
w Sosnowcu (na mecz RKU — 
AKS) boiska T.KU. Postanowiono 
boisko otworzyć pod warunkiem, 
że dzikie awantury nie powtórzą 
się więcej.

dnoczonych, Parker-Pajkowski 
wyjechał na trzy występy tło 
Czechosłowacji. Pierwszą'' grę 
stoczył w Pradze w ub. wtorek 
przeciwko Drobnemu. Po pię- 
ciosetowej walce zwyciężył 
Drobny 6:3, 5:7, 3:6, 6:3 6:3, re­
wanżując się tym samym za po 
rażkę w finale mistrzostw 
Francji w Paryżu. Drobny wy­
kazał w . tej ciekawej grze 
wspaniałą formę i będzie obec­
nie uważany niewątpliwie za 
najpoważniejszego kandydata 
na mistrza Wimbledonu.

Drugie zuiycięstujo naszych bokserów

Śląsk—Morawy 10:6
Zabrze. — Byliśmy nastawie­

ni na to, że drugi z kolei mecz bok 
serski Śląsk — Morawy będzie 
stal pod znakiem pojedynku repre­
zentanta Europy w wadze muszej 
Majdlocha z Grzywoczem. Już z 
góry obiecywaliśmy sobie wiele e- 
mocji i w rezultacie spotkał nas 
z^wód. Majdloch nię stanął prze­
ciw GrzywoczoWi z przyczyń wia 
domych tylko kierownictwu jego 
drużyny, natomiast drugi raz zmie

Na mocy amnestii sportowej 
Zarząd PZPN zawiesił resztę ka­
ry zdyskwalifikowanym na kilku­
letni okres zawodnikom RKU — 
Siechowi, Bergerowi i Wiśniew­
skiemu.

Reprezentacja bokserska Moraw, która dwukrotnie przegrała 
zentacją Śląska 7:3 w Katowicach i 6:10 w Zabrzu. Od prawej: Majdloch, 

Benesz. Katerinac, Kubica, Hajek, Dluhas, Mitrenga i Netuka.

Mecz ligowy Polonia — Ruch 
wyznaczony poprzednio na czwar­
tek 17 bm. w Warszawie, nie od­
będzie się w tym dniu na skutek 
zajęcia stadionu WP i został prze­
sunięty na piątek 18. bm.

rot. V. Kropp — Ost 
szosowych kolarskich mi- 
SR, Krejcu, po wyścigu 
lerem Czechosłowackiego 
Kolarskiego Johaniklem.

Polska
Czechosłowacja 
uj hokeju 
na trau/ie

Praga (tel.). Rozpoczęte przed 
dwoma tygodniami meczem Cze­
chosłowacja — Węgry rozgrywki 
o puchar środkowoeuropejski w 
hokeju na trawie kontynuowane 
będą w dalszym ciągu w obecnym 
sezonie letnim.

Następny mecz z cyklu rozgry­
wek odbędzie się w Pradze w so­
botę 19 bm. pomiędzy reprezenta­
cjami Czechosłowacji i Polski. Po 
między związkami obu państw na 
stąpiło już uzgodnienie terminu 

omówienie szczegółów meczu.

rzył się z Kasperczakicm, którego 
pokonał w niedzielę w Katowi-

Tym razem Kasperczak wypadł 
jeszcze lepiej niż w pierwszej wal 
ce. Wygrał Majdloch i to głównie 
dzięki temu, że nie czekał na ata­
ki przeciwnika lecz po . każdym 
zwarciu, pierwszy podejmował o- 
fensywę. Kasperczak zdobył uzna 
nie widowni za serce do walki, a 
Majdloch chyba przyzna, że za- 
inkasował sporo ciosów', które nie 
przeszły bez wrażenia.

W wadze koguciej Grzywocz 
walczył z Dvorackiem. Zwycię­
stwo Polaka było prawdziwie prze 
konywujące. Dvoracek wykazał 
tylko niesłychaną odporność na 
ciosy, których grad spadał na nie­
go przez wszystkie trzy rundy. 
Był to twardy orzech do zgryzie­
nia, ale Grzywocz udowodnił, iż 
pięść jego potrafi demolować naj­
twardszego przeciwnika.

W wadze piórkowej młodziutki 
Rudner stoczył równą walkę z Bi- 
ną (Mor) który przeważał fizycz­
nie, ale nie wykazał się umiejęt­
nościami technicznymi. Bina trzy­
ma się systemu wyczekiwania na 
okazję do zadania jednego nokau 
tującego ciosu, ale walczy nieczy­
sto i w zwarciu ucieka się do trzy 
mania. Sędziowie orzekli zwycię-

stwo Biny, ale wydaje nam się, że 
Rudner zasłużył na remis. -

Rademacher, walczący w wadze 
lekkiej spotkał się w ringu z Dlou 
hosem, który w niedzielę był prze 
ciwnikiem Kuli w wadze pólśred 

i niej. I tym razem byliśmy zdu­
mieni fantastyczną wprost odpor­
nością JHprawianina, który nic tył 
ko nie respektował silnych ciosów 
Rademachera, ale w drugiej zwla 
szcza- rundzie, kiedy oczekiwano

(Dokończenie na str. 2)
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Piłkarski obóz 
przedolimpijski
Od 12 lipca rozpocznie się W 

Warszawie obóz przedolimpijski 
dla naszych piłkarzy. Olimpijska 
ekipa piłkarska, której skład je­
szcze nie został ustalony, zbierze 
się w‘Warszawie w dniu 12 lipca 
i będzie przebywała na obozie aż 
do chwili odjazdu na Olimpiadę, 
tj. 25 lipca. Wyjazd do Londynu 
nastąpi samolotem.

W czasie trwania obozu przed­
olimpijskiego dojdzie prawdopo­
dobnie do ciekawego meczu o 
charakterze treningowym pomię­
dzy drużyną „olimpijską" a dru­
żyną tzw. „Orląt", złożoną z mło­
dych, rokujących nadzieje na 
przyszłość piłkarzy.

Słabe wyniki lekkoatletów polskich
W B R 1! I E

Brno, (tel.) w ub. wtorek odbył 
sie w Brnie międzyklubowy mecz 
lekkoatletyczny porńiędzy drużyna-

Dalsze zgłoszenia do .,Tour de Pologne"
Warszawa. Do organizato­

rów' Wyścigu Dookoła Polski 
wpłynęły dalsze zgłoszenia: 
okręg łódzki zgłosił 8 zawodni­
ków: Pietraszewskiego, Grze­
laka, Sałygę, Wojcieszka, Czy- 
ża, Stolarczyka, Wojciechow­
skiego i Zalewskiego. Okręg 
śl. zgłosił Nowoczka, Wyglen- 
dę, Glinkę i Paprockiego. Kra­
ków nadesłał zgłoszenia: Kru­
ka, Motyki i Wandora.

ZZK Warszawa wystawia 
drużynę w składzie: Rzeźnicki, 
Wrzesiński, Królikowski, Gryń 
kiewicz, Sobczak. LTK Lublin 
zgłosił Łozę zaś ZZK „Brda“ 
(Bydgoszcz) Szmidta.

Warsiawn. (tel.) w wyścigu Dr 
okcła Polski oprócz Szwedów wi

śmie również udział sześciu kolarzy 
francuskich. W sobotę nadeszła do 
komitetu organizacyjnego „Tour de 
Pologne" lista Francuzów. Bliższe 
dane o kolarzach francuskich mają 
nadejść w następnym liście. Nato­
miast Czechosłowacki Związek Ko­
larski zawiadomił komitet, że musi 
zrezygnować z przysłania swych 
kolarzy. Jako powód podają Czesi, 
że w terminie 20 czerwca na dwa 
dni przed startem „Tour de Po­
logne" odbędą się w Budapeszcie 
Igrzyska Bałkańskie, w których 
przyrzekli oni.start jeszcze znacznie 
wcześniej. Zmiana w terminie 
Igrzysk Bałkańskich z 18 na 20 
czerwca zaskoczyła również Polskę. 
Dyr. Kobuz, komisarz wyścigu czy­
ni usiłowania celem uzyskania spe­
cjalnego samolotu dla kolarzy, któ­
rym by można bezpośrednio po 
Igrzyskach przewieźć błyskawicznie 
kolarzy do Warszawy na 21 VI.

mi Cracoyii, zasilonej czołowymi 
zawodnikami Polski i drużyną Vy- 
sokoskolsky z Brna.

W zawodach tych uzyskano prze­
ciętne wyniki z wyjątkiem biegu 
na 400 m i 110 m przez płotki, w 
których Czesi uzyskali bardzo dobre 
czasy. Dobry, jak na stosunki pol­
skie wynik uzyskał Kielas na 5.000 
metrów, a mianowicie 15.11,0 min. 
Łomowski i - Gierutto uzyskali- nie 
złe wyniki w kuli, lecz słabsze w 
dysku. Słabszy od swych normal­
nych wyników miał Adamczyk w 
skoku w dal.

Szczegółowe wyniki były następu­
jące:

100 m: 1) David (B) 10,9 sek., 2) 
Kiszka (C) 11,1 sek., 3) Kloupa 11,1 s., 
4) Puzio (Cr) 12,2 s.; 400 m: 1) Ho- 
recky I (B) 50,0 sek., 2) Malin (B) 
50,8 s„ 3) Puzio (Cr) 53,8 sek.; 1.500 
m: 1) Rasek (B) 4.15,8 min., 2) Wi­
deł (Cr) 4.16,2 min., 3) Horecky II 
(B) 4.16,8 min., 4) Kolejka (Cr) 4.18,4 
min.; 5.000 .m: 1) Kielas (Cr) 15.11,0 
min., 2) Waniek (B) 16.21 min., 3) 
Bubeniek (B) 16.30 min., 710 m płot­
ki: 1) Kroi (B) 15,1 sek.. 2) Tosnar 
(B) 15,1 sek., 3) Adamczyk (Cr) 15,7. 
sek.. 4) Gierutto (Cr) 17.5 sek.; 
4x100 ni: ....................... .... ’

Cracovii została zdyskwalifikowa­
na); kula: 1) Łomowski (Cr) 15,38 m, 
2) Gierutto (Cr) 14,91 m, 3) Sedlaczek 
(B) 13,79 m, 4) Hyizdal (B) 13,22 m; 
dysk: 1) Łomowski (Cr) 44,60 m, 2) 
Sedlaczek (B) 41,60 m, 3) Gierutto 
(Cr) 41,45 m, 4) Hyizdal (B) 35,56 m; 
oszczep: 1) Kiessewetter (B) 56,29 m, 
2) Hosernik (B) 53,73 m, 3) Gierutto 
(Cr) 50,69 m, 4) Adamczyk (Cr) 48,21 
m; skok wzwyż: 1) Adamczyk (Cr) 
1,80 m, 2) Ńemec (B) 1,80 m, 3) Drę- 
giewicz (Cr) 1,70 m, 4) Gotwald (B) 
1,65 m; w dal: 1) Hissea (B) '7,04 m, 
2) . Adamczyk (Cr) 7,01 m, 3) Kiszka 
(Cr) 6.45 m. 4) Kolpan (B) 5,98 m.

Ogólny stosunek punktów brzmi 
70:48 na korzyść drużyny czeskiej. 
Przewidziane w programie konku­
rencje: skok o tyczce oraz sztafeta 
szwedzka nie zostały przeprowadzo-

Kopenhaga (tel.). W ub. 
wtorek nieoficjalna reprezentacja 
Danii występująca pod nazwą re­
prezentacji Kopenhagi rozegrała 
treningowy mecz, przed spotka­
niem z Polską, z zespołem pierw­
szej ligi angielskiej Portsmouth.

Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym

Praga (teł). Piłkarska 
prezentacja Czechosłowacji, 
która w sobotę spotka się z re­
prezentacją Francji w Pradze, 
rozegrała w ubiegły wtorek tre 
ningowy mecz z drużyną SK 
Nusle. Mecz zakończy! się wy- 

i. 1) YSB 13,6 sek. (ąztafeta nikieni remisowym 4:4

Bramkarz Rymera, Chromik, był 
najlepszym graczem swej drużyny 
■a meczu z Ruchem Widiimy go 

podczas j"i *! z l-f-iych -"ter-



W przerwie rozgrywek ligowych
"'■LT0 1 0 "01 IsatTSgB * lerwszy dzień tenisowych mistrzest-

Niedziela PZPN-u Łatwe zwycięstwa
Śląsk — Praga na czele imprez * 4Praga na czele imprez

Nadchodząca niedziela przynosi 
nam przerwę w rozgrywkach o 
punkty w piłkarskiej ekstrakla­
sie. Zamiast spotkań o punkty od­
będą się w całym niemal kraju 
a zwłaszcza jego najważniejszych 
ośrodkach piłkarskich spotkania 
międzymiastowe (zestawienie po- 
dajemy w terminarzu imprez nie­
dzielnych). Spotkania te zorgani­
zowane zostały z okazji dnia P. 
Z. P. N., którym jest właśnie nad­
chodząca niedziela 13 bm.

Do najważniejszych spotkań 
reprezentacyjnych należeć będzie 
niewąipliwie spotkanie reprezen­
tacji Śląska i Pragi, które odbę­
dzie się w sobotę 12 bm. na sta­
dionie Ruchu w Chorzowte-Bato- 
rym. Skład reprezentacji Pragi 
podaliśmy już w numerze po­
przednim. Śląski OZPN na razie 
nie ustalił składu. Nastąpi to do­
piero krótko przed rozpoczęciem

Najciekawsze imprezy
w KRAJE:

W STOLICY: Mecz bokserski Warsza­
wa — Helsinki.

W POZNANIU: Zawody szezypiornla- 
ką Warta Poznań — Leopolia 
Opole oraz „Motocyklowy Grand 
Prix Polski".

W BYDGOSZCZY: Mecz szczyplornla- 
ka: Zjednoczeni — Ostroyia, za­
wody piłkarskie pomorze — Po-

W ŁODZI: Zawody piłkarskie Łódź 
— Poznań.

W RADOMIU: Spotkanie piłkarskie 
Radom — Warszawa I.

W KRAKOWIE; Mecz szczypiorniaka 
Cracoyia — AZS Kraków.

W OLSZTYNIE: Zawody piłkarskie 
Olsztyn — Gdańsk.

W RZESZOWIE: Spotkanie piłkarskie 
Rzeszów — Tarnów.

W KIELCACH: Zawody piłkarskie 
Kielce — Dolny Śląsk.

W BIELSKU: Mecz piłkarski Bielsko 
— Kraków.

W SIEDLCACH: Zawody piłkarskie 
Siedlce — Warszawa III.

W SZCZECINIE: Mistrzostwa Polski 
w tenisie oraz, zawody piłkarskie 
Szczecin — Śląsk II.

W LUBLINIE: Spotkanie piłkarskie 
Lublin — Lód*.

V/ PRZEMYŚLU: Zawody oiłkarskle 
Przemyśl — Kraków III.

W CHORZOWIE: Zawody szczyplor- 
nia|ca AKS — Tęcza Katowice w 
dniu 12.6 reprezentacyjne spot­kanie piłkarskie Śląsk — Praga. 

W GKOSZOWICACH: Zawody szczy­
piorniaka Chrobry — Pogoń Ka­
towice

W BĘDZINIE: Zawody piłkarskie 
Opole — Zagłębie.

W KATOWICACH: Spółdzielcze ml 
strzostwa Polski w szczypiornia­
ku panów.

W ZABRZU: Mecz piłkarski Śląsk — 
— Praga.

spotkania. Do drużyny reprezen­
tacyjnej przewidziani są następu­
jący zawodnicy: z Ruchu: Cieślik, 
Alszer, Przecherka, Kubicki, Ce­
bula, Suszczyk, Bartyla. Z AKS-u: 
Janduda, Andrzejewski, Gajdzik, 
Wieczorek, Muskała, Spodzieją i 
Pytel, z katowickiej Pogoni: Ja­
nik, z Rymera: Chromik 1 Pytlik, 
z Baildonu: Pohl, z kop. Dębień­
sko Budny.

Od stanu zdrowia poszczegól­
nych zawodników zależy jaki 
skład^jwystawi Śląsk przeciwko 
Pradze. Nie jest bowiem żadną 
tajemnicą, że szereg zawodników 
i to reprezentacyjnych znajduje 
się w chwili obecnej po ostatnio 
odniesionych kontuzjach czy to 
we Francji czy na meczach ligo­
wych w nienajlepszym stanie 
zdrowia (Janduda, Przecherka, Ja­
nik, Spodzieją, Gajdzik), co oczy­
wiście napawa troską p. Alfusa 
nie tylko jako kapitana Śl. OZPN, 
ale przede wszystkim jako kapi­
tana PZPN w obliczu ciężkiego 
spotkania z Danią w Kopenhadze.

Mecz z Pragą będzie dla piłka­
rzy śląskich trudną przeprawa., 
mimo że w drużynie czeskiej brak 
będzie czołowych zawodników, 
którzy w tym dniu bronić będą 
barw swego kraju na meczu z 
Francją. Mimo tego faktu drużynę 
Pragi należy uważać również za 
silną, bowiem w składzie swym 
posiada graczy, którzy z powodze­
niem grywali już w reprezentacji 
państwowej. Drużyną czeską bę­
dzie niewątpliwie powodowała 
chęć powetowania porażki dozna-

nej przez ich reprezentację pań­
stwową ze Śląskiem. Dążeniem 
piłkarzy śląskich będzie

Szczecin (tel.) W środę po 
południu rozpoczęły się w 
Szczecinie narodowe teniso­
we mistrzostwa Polski, w 
których udział biorą prawie, 
że wszyscy nasi czołowi za-

SKONECKIEGO | 
KOftCZAKA
i HIESTROJA

wodnicy. Mistrzostwa po-I skiego 6:0, 6:1, 6:1, Kończak 
trwają do niedzieli. ------ —-v - T>-‘----- — ■*-

W pierwszym dniu w po­
czątkowych rozgrywkach — 
Skonecki I pokonał Kuchar-

wygrał z Romaniukiem 6:1 
6:3, 6:3, a Niestrój odniósł 
zwycięstwo nad Gutsfeldem 
6:0, 6:0, 6:2.

Zaległe mecze ligowe Warta — 
Ruch, AKS — Widzew i Cracovia 
— ZZK, które odbyć się miały w 
drugim terminie 27 maja i zostały 
również odroczone, odbędą się 
ostatecznie w dniu 8 lipca, w dzień 
powszedni (czwartek).

torze żużlowym odbyły się wielkie 
międzynarodowe zawody kolarskie w 
których uczestniczyli zawodnicy 9 
państw. Trasa wyścigu wynosiła 120 
km. Pierwsze miejsce zajął zawodnik 
duński Peterson w czasie M.25,6 min. 
Dalsze miejsca zajęli Evens (Belgia) 
Nielsen (Dania) Storms (Belgia) 1 
Boysert (Francja).

^DrobiazglK^KO^KIE
* W niedzielę 23 bm. piłkarze 

Krakowa grają na 3 frontach. Naj­
ważniejsze spotkanie czeka ich w 
Krakowie z Morawską Ostrawą. W 
sobotę grają juniorzy Krakowa z 
juniorami Mor. Ostrawy.

Poza tym Kraków gra w Bielsku 
przeciw reprez. Bielska oraz w 
Przemyślu przeciw reprez. Przemy­
śla. Wchodzący w skład okręgu 
krakowskiego Tarnów gra z Rze­
szowem w Rzeszowie.

* We czwartek 10 bm. zostaną 
zakończone rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo kl. A KOZPN. Najcie­
kawsze spotkania rozegrają Groble 
z Koroną oraz Prokocim z Fablo-

Decyzja PZPN

Tylko 4 drużyny hiorą udział 
w mistrzostwach Doln. Śląska

Nawy rekord Francji
w trujskoku

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Marsylii zawodnik Bobi ustalił 
nowy rekord Francji w trójsko- 
ku wynikiem 14,62 m. Zaznaczyć 
należy, że ten sam zawodnik po­
prawił już w bieżącym sezonie 
rekord Francji uzyskując wynik 
14,58 m.

—Tegoroczne mistrzostwa Czacho, 
Słowacji w konkurencji międzynau. 

rsau z
Do udziału w mistrzostwach z n. 

wodników zagranicznych zaproszeni 
zostali m. In.: Jędrzejewska i 2 ten) 
sistów z Polski; Węgrzy Kormocił 
Asbotli 1 Stolpa; Francuzi: Landry’ 
Bernard, Dcstremeau i AbdeseelaS 
Szwedzi: Bcrgelln 1 Johanson, Mltlć 
1 Fallada z Jugosławii; Włosi: Cuceln 
i del Bello oraz Sturgess (Płdn. a. 
tryka).

Organizatorzy wysiali również a. 
proszenia na turniej dia tenisistów n dzieckich.

Zt GRANICĄ
W BUDAPESZCIE: Zawody gimna­

styczne w ramach Igrzysk Bał­
kańskich.

PRAGA: Międzypaństwowy mecz pił­
karski Czechosłowacja — Fran­
cja.

BRNO: Międzypaństwowy mecz pił­
karski Czechosłowacja B — Ho­
landia.

BRATYSŁAWA: Międzynarodowy
mecz piłkarski Juniorów Sło­
wacja — Austria.

PRAGA: Międzypaństwowy mecz te­nisowy III rundy rozgrywek o 
puchar Davisą Czechosłowacja — 
Belgia.

BUDAPESZT: Międzypaństwowy mecz 
tenisowy III rundy rozgrywek o 
puchar Dayisa, Węgry — Szwe­
cja.

KOPENHAGA: Międzypaństwowy
mecz tenisowy III rundy rozgry­
wek o puchar Dayisa, Dania — 
Włochy.

BIRMINGHAM (ANGLIA): Między­
państwowy mecz tenisowy III 
rundy rozgrywek o puchar Da- 
vlsa, Anglia — Holandia.

Warszawa. Zarząd Polskie­
go Związku Piłki Nożnej na ostat­
nim swym posiedzeniu nie zaapro­
bował decyzji Dolnośląskiego 
Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej, mocą której zaliczono dodat­
kowo do decydujących rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo Dolne­
go Śląska dwie drużyny: Pafawag 
z Wrocławia i OMTUR z Jeleniej 
Góry.

Zarząd PZPN polecił przepro­
wadzić rozgrywki pomiędzy wy­
łonionymi poprzednio 4 zespoła- 
z tym, że muszą one zostać ukoń­
czone bezwarunkowo do 15 bm., 
w przeciwnym bowiem razie 
mistrz Dolnego Śląska nie zosta­
nie dopuszczony do dalszych eli­
minacji międzyokręgowych o wej 
ście do ligi.

Mariana, Flanka 1 Jakubika. — 
Ostateczny skład obozu ustalony 
zostanie na zebraniu PZPN w 
przyszłym tygodniu.

Zarząd PZPN zniósł ostatnio 
dyskwalifikację nałożoną na zna­
nego i zasłużonego działacza pił­
karskiego w podokręgu rybnic­
kim, Henryka Kłosoka. Zniesiona 
została również dyskwalifikacja 
H. Sichera ze Świdnicy. Sprawa 
ta wywołała w swoim czasie oży­
wioną dyskusję na łamach prasy 
i u władz piłkarskich.

Kapitan związkowy PZPN prze­
widuje możliwość .powołania na 
obóz przed meczem z Danią kra­
kowskich piłkarzy Jabłońskiego

Śląsk - Morawy 10s6
(Dalszy ciąg ze strony 1) 

iż przegra przez k. o. odgryza! się 
zajadle. W rezultacie Rademacher 
wygrał wysoko na punkty, ale 
skończył walkę z rozbitą brwią, 
gdyż Dlouhos walczył bardzo nie 
czysto i uderzał głową.

Walka Sznajder — Horak w wa 
dze półśredniej zakończyła się 
zwycięstwem Polaka. Reprezen­
tant Śląska wygrał nieznacznie 
dwie rundy, a w trzeciej rundzie 
Horak, który miał ostrzeżenie za 
trzymanie przeciwnika został zdy 
skwalifikowany. Była to brzydka 
walka.

Nowara walczył w Zabrzu w wa 
dze średniej i wygra! wysoko na 
punkty z Hajekiem (Morawy). By 
ło to powtórzenie obrazu ogląda­
nego w walce R&demachera z 
Dlouhosem. Hajek zaimponował 
odwagą i wytrzymałością. Nowara 
wszystkie umiejętności i siły wło­
żył w zamiarze znokautowania 
przeciwnika, co mu się jednak nie 
udało. Nowara wygrał wysoko, ale 
Hajek będzie miał jeszcze wiele

do powiedzenia na ringu. Jest to 
zawodnik młody i obiecujący.

Walka Urbaniak (Si) — Major 
(Mor.) nie dała widowni zadowo­
lenia. Urbaniak był bardziej a- 
gresywny w pierwszej rundzie, 
przetrzyma! dobrze drugą, ale w 
trzeciej przeważał Major znów 
dzięki większej wytrzymałości. 
Wygrał minimalnie Morawianin.

Spotkanie Szymura — Mitrenga 
w wadze ciężkiej nie miało histo­
rii. Mitrenga już w pierwszej mi­
nucie przegrał przez techniczny 
nokaut. Zainkasował on ciężki cios 
w wątrobę, po którym nie mógł 
kontynuować walki i został przez 
sędziego ringowego odesłany do 
narożnika.

W sumie reprezentacja Śląska 
wygrała w stosunku punktów 10:6. 
Sędziowali w ringu pp. Velecky 
(Mor.) i Federowicz (Sl.) — na 
zmianę, na punkty pp. Velecky 
kpt. Neuding i Klapsia. Publicz­
ności około 5 tysięcy. Mecz odbył 
się na stadionie miejskim w Za­
brzu. OBSERWATOR

kiem. Od tych wyników zależeć 
będzie, czy oprócz Podgórza i Ła- 
giewianki spadną do kl. B Groble 
czy Prokocim.

* Pierwsze finałowe spotkanie 
pomiędzy mistrzami grup w kl. B 
Łobzowianka — Bieżancwianka, wy­
znaczone na 13 czerwca zostało 
przesunięte na Tl czerwca.

* W kl. C mistrzami swoich grup 
zostały drużyny: w gr. I Czamo- 
chawice, gr. II KS Miechów, gr. III 
Wolanka, gr, IV Społem. Drużyny 
te będą walczyć o wejście do kl. B.

* Lista najlepszych tenisistów
Krakowa według klasyfikacji Krak. 
Okr. Zw. Tenisowego jest następu­
jąca: 1. Herbst (Cracoyia), 2. Ho- 
rain (Krakus), 3. Kołcz (Crac.), 4. 
Gajewski (Cr.), 5. Moj (Cr.), 6.
Drozdowski (Cr.), 7. Baran (Cr.),, 
8. Jasiński (Cr.), 9. Ciężak (Społem), 
10. Jacewlcz (Cr.) Wśród sklasyfi- 
kowanych 8 pań: 1. Kołczewa (Cr.), 
2. Borowska (Cr.), 3. Potuczkowa 
(Cr.), 4. Kubalanka Z. (Cr.), 5. He­
roinowa (Krakus), 6. Jakubowska 
(Cr.), ' 7. Dobrowolska (Olsza), 8. 
•Kubalanka K. (Cr.)

* Puchar przechodni im. śp. red. 
M. Tolińskiego zdobyła Wisła dzię­
ki lepszemu stosunkowi bramek 
4:2 przed Cracouią 4:3 i Garbar-

Lizbona, (teł.) Podczas za­
wodów lekkoatletycznych w Liz­
bonie dwóch zawodników portu­
galskich, a mianowicie Morals i 
Dias uzyskali dobre wyniki, jak 
na początek sezonu. Morals prze­
biegł 100 m w czasie 10,6 sek. a 
Dias skoczył w dal 731 cm.

— 6 lipca bież, 
w Londynie walka 
mistrza Europy w waoze muszej po. 
między obrońcą tego tytułu Francis 
zem Maurice Sandeyronem j Brytvj. 
czykiem Dickie O‘Sullivan. Miacoflai 
ne władze bokserskie Francji złoży), 
protest przeciwko tej walce, sśvt 
O*SulIlvan nie jest mistrzem Wielkiej 
Brytanii a w walkach eliminacyjnych 
o ten tytuł został wyeliminowany.

POZNMIMIE—

Z Opolszczyzny
* W towarzyskich spotkaniach 

szczypiorniaka drużyn żeńskich 
„Leopolia" Opole pokonała „Kłod- 
niczankę" Koźle w stosunku 2:1 
(0:1), a drużyna L. K. S. „Wróblin" 
zremisowała w Groszowicach z 
drużyną „Chrobry" Groszowice 2:2 
(1:2).

* W meczach szczypiorniaka o 
mistrzostwo kl. A drużyn męskich 
„Rafo" Kuźnia Raciborska pokonał 
„Leopolię" I B Opole 9:6 (3:4), a 
LKS „Wróblin" zremisował w Gro- 
szowicach z „Chrobrym" IB w sto­
sunku 3:3 (3:2).

* W Opolu ukonstytuował się lo­
kalny Komitet wyścigu kolarskiego 
„Tour de Pologne" z przewodni­
czącym prezydentem miasta ob. 
Gwiazdą Franc. na czele. Zawodni­
cy tegoż wyścigu przejeżdżać będą 
przez Opole w dniu 29 bm. W 
Strzelcach Opolskich na czele Ko­
mitetu stanął starosta powiatowy 
ob. Nowak.

* Drużyna piłkarska K3 „Pogoń" 
Prudnik rozegrała ostatnio w Brze­
gu na Dolnym Śląsku mecz towa­
rzyski z miejsc. ZKS „Garbarnia". 
Mecz ten zakończył się wynikiem 
3:3 (1:1), przy czym przewagę miała 
drużyna gości.

* Z dniem 1 lipca br. KS „Po­
goń" Prudnik angażuje trenera pił­
karskiego, b. obrońcę lwowskiej 
„Pogoni" — Lemiszlkę, który o- 
statnlo prowadził treningi Tarnoyii.

* ZKS „Piania" Racibórz doko­
nał ostatnio fuzji z KS OMTUR 
Racibórz, zachowując nadal swą

* W Kędzierzynie utworzony zo­
stał ZKS „Leśnik" Kędzierzyn.

* W najbliższym czasie nastąpić 
ma fuzja nyskich klubów: KS ,;Su- 
dety" oraz KS „Grom".

Istnieje projekt utworzenia na 
Śląsku Opolskim odrębnego Okrę­
gowego Związku Bdks. zrzeszające­
go około 20 drużyn bokserskich O- 
pola, Zabrza, Gliwic, Bytomia, Ra­
ciborza, Nysy, Prudnika. Na tere­
nie Opola istnieją 3 drużyny bok­
serskie: „Odra", „Leopolia" oraz 
nowoutworzona sekcja „Lwowian- 
ld“. (EM)

PRUDNIK. (EM) W ubiegłą nie­
dzielę Prudnicki Klub Motocyklo­
wy zorganizował w Prudniku ulicz-

ne wyścigi motocyklowe. W wyści­
gach tych wzięło udział 16 zawod­
ników z Opolskiego Klubu Motocy­
klowego oraz Prudnickiego K.M. 
Trasa wynosiła około 2,5 km. Wy­
niki techniczne przedstawiają się 
następująco:

Do 125 com — 5 okrążeń toru: 
1) Jaworski Alfred Prudn. Klub 
Motocykl., 2) Kucharski Zbigniew, 
Opolski Klub Motocykl.

Do 250 ccm, — 10 okrążeń: 1) Ja­
worski Alfred, Prudn. K. M., 2) 
Mgr. Hołubowicz Stanisław, Opol­
ski K. M.

Do 350 ccm — 10 okrążeń: 1) Ka- 
nas Stanisław, Opolski K. M., 2) Go- 
gulski Antoni, Opolski K. M.

Do 500 ccm — 10 okrążeń: 1) Stel­
mach Teofil, Opolski K M., 2) Brze­
ziński Roman, Prudn. K. M.

Motocykliści czescy startujący 
poza konkursem we wszystkich 
czterech, kategoriach, byli pierwsi 
w kategoriach: do 350 ccm oraz do 
500 ccm.

Nowing Zagłębia
Sosnowiec. Mistrzostwa klasy A w 

Zagłębiu zostały zakończone w ubie­
głą niedzielę, s mimo to mistrz nie 
został dotąd wyłoniony. Dwie czoło­
we drużyny: RKS Zagłębie i Sarma­
cja, mają jednakową ilość punktów, 
wobec, czego zarząd ZOZPN postano­
wił wyznaczyć na czwartek 10 bm. 
finałowe spotkanie na boisku RKU w 
Sosnowcu pomiędzy powyższymi ze­
społami.

* W ramach wiosennego dnia 
sprawności fizycznej odbyły się za­
wody pięściarskie, które dały na­
stępujące wyniki: waga musza Lied 
ke (Warta) wygrał na punkty z Kar 
golem (Zryw) w mieszana kogucia- 
Ciupka (Samotulskl KS) i Ma­
ciejewski (ZZK) walczyli na remis 
w. piórkowa Sobkowiak (Warta) 
zwyciężył Stanika (Czarni) w. mie­
szana piórkowa-lckka Budzyński 
(Stella) pokonał Trawińskiego (Czar­
ni), w. półśrednia-średnia Zbytek 
(HCP) wygrał przez k. o. ze Śmierz 
chalskim (Zjednoczeni) w półciężka 
Franek (Warta) pokonał na punkty 
Ratyńskiego (HCP).

* Na pływalni miejskiej w Poz­
naniu odbyły się pierwsze zawody 
pływackie. Osiągnięte wyniki przed 
stawiają się następująco: Panie — 
100 m. dow. 1. Zurkówna (San) 1,38,7 
100 m klas. 1. Malicka (San) 1.37,4; 
100 m wznak: Kurkówna (Warta) 
1,44. Panowie 100 m dow.: Taedling 
(Warta) 1.08,7; 100 m klas. Ciechoń- 
ski (Warta) 1.19,2; 100 m grzbiet. 
1) Owczarzak (Warta) 1.20,9.

* Czwórmecz piłki siatkowej pań 
przyniósł zwycięstwo zespołowi AZS 
Poznań, przed ZZK Poznań, Wartą 
i ZZK Jarocin. Poszczególne gry 
przedstawiają się następująco:

Warta — ZZK (Jarocin) 2:0, AZS
— Warta 2:1, ZZK (Poznań) — ZZK 
(trocin) 2:0, ZZK (Poznań) — AZS 
1:2 AZS — ZZK (Jarocin) 2:0, ZZK
— Warta 2:0.

* W zawodach lekkoatletycznych 
między • zespołami Warty i KS Pan­
cerni wygrali pierwsi w stosunku 
54:38. W ramach tegoż spotkania 
znany sprinter Polski kpt. Danow- 
ski uzyskał dobry wynik w biegu na 
100 m. 11 sek.

* Sekcja lekkoatletyczna KS War 
ta organizuje w dniu 12. VI. br. cie-' 
kawą imprezę p. n. „Szukamy talen 
tów“. Startować mogą zawodniczki
i zawodnicy niezrzeszeni w klubach 
Związkowych, którzy dotychczas nie 
startowali w otwartych zawodach z 
wyjątkiem Biegów Narodowych.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
KS Warta Sew. Mielżyńskiego 2 co 
dziennie i w dniu zawodów do godz. 
17,30.

^Redakcja Kuriera Wielkopolskie 
go w porozumieniu z okręgiem po­
znańskim Polskiego Związku Kaja­
kowego organizuje w dniach od 21
— 30 czerwca Ogólnopolski Spływ 
Kajakowy na Święto Morza w Szcze 
clnie.

Trasa spływu biec będzie szla­
kiem wodnym długości 380 km od 
miejsca startu przy przystani kaja­

W związku z zakończeniem mi­
strzostw klasy A do klasy B spid.iję 
automatycznie: Zew Niemce 1 Cy­
klon Rogoźnik.

W dniu 13 bm. na boisku Sarmacjl 
w Będzinie dojdzie do spotkania pił­
karskiego pomiędzy reprezentacją 
Zagłębia Dąbrowskiego a reprezenta­
cją Śląska Opolskiego. Zespół zaglę- 
blowskt zasilony będzie amnestiono- 
wanyml graczami RKU, tj. Słotą, 
Bergierem i Sleeliem. Dochód z me­
czu przeznaczony będzie r.n PZPN.

kowej HCP, Wartą przez Obrzycko, 
Sieraków, Międzychód, Wiejgę, 
Skwierzynę, Santok, Gorzów, Ko- 
strżyń do Odry 1 dalej Odrą przet 
Gryfin do Szczecina. W imprezie 
mogą wziąć udział wszyscy kaja­
kowcy zarówno niestowarzysżenl 
jak i związkowi. Zgłoszenia wraz 
z wpisowym w wysokości zł 300,— 
należy nadsyłać do redakcji Kurie­
ra • Wielkopolskiego Poznań, ul 
Wyspiańskiego 10.

* Tegoroczne mistrzostwa Polski 
w hokeju na trawie zapowiadają się 
bardzo ciekawie ze względu na wy­
równany poziom drużyn. Dotych­
czasowa tabela mistrzostw przedsta 
wia się następująco:

1. Stella - '
2. ZZK Gniezno
3. Lechia Poznań
4. Czarni Poznań
5. CKS Środa
6. Chrobry .
* Do tegorocznego Grand Prix 

Polski, który odbędzie się w niedzie 
lę dnia 13 czerwca w Poznaniu zgło­
siło się 81 kierowców z czego 16 cze­
skich. Imprezę tę poprzedzi zjazd 
plakietowy do Poznania organizo­
wany przez cekcję motorową Unia 
Poznań.

* Zawodowy Związek Pracowni­
ków Pocztowych organizuje w 
dniach od 15 do 18 lipca br. ogólno­
polskie igrzyska sportowe pocztow­
ców w Poznaniu. Czyni się już obec 
nie przygotowania by impreza ta wy 
padła okzale. Komitet organizacyjny 
II igrzysk spodziewa się, że w im­
prezie weźmie udział ponad 500 za­
wodników (czek) z całej Polski.

* Jedyny mecz piłkarski o mistrzo 
stwo okręgu klasy A POZPN między 
ZZK Ib a Unią Swarzędz przyniósł 
wysoką wygraną rezerw kolejarzy 

; w stosunku 9:1 (6:0). Bramki dla
ZZK uzyskali Bednarek 3, GogoleW 
ski i Kozłowski po 2, Wróblewski i 
Wesołowski po jednej. Dla pokona­
nych prawy łącznik.
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Olkusiu, gdyż AKS znajduje się w 
doskonałej formie 1 typowany jest 
na zwycięzcę meczu. Zwycięstwo nie 
dzielne AKS-u wystarczy w zupełno­
ści do zdobycia tytułu mistrza swej 
grupy.

Kluby zaglębiowskie wykorzystają 
okres dwumiesięczny no zakończaniu 
mistrzostw ns rozgrywki towarzyskie. 
Niektóre z nich zabiegają o nawiąza­
nie kontaktów z klubami innych osrę 
gów. Najstarszy klub Zagłębia TS IJą 
browa pertraktuje już z klubami po­
morskimi 1 zakopiańskim! celem ro­
zegrania spotkań na ich terenach.

ił W związku z amnestią jaką uchwa 
lhy władze piłkarskie, reprezentacyj­
ny obrońca Śląska 1 Huty Baildon Ko 
wacz będzie mógł brać ponownie u— 
dział w barwach tego klubn.

$ Doskonały trener bokserski. Wie- 
wiWKą r warta z.awieieie. ozyzeoomrc czorek. pracujący w hucie Baildon, 
duże zainteresowanie budzi spotkanie I objął funkcję kierownika sekcji plę- 
TUP.-u Olkusz z AKS-em Nlwka w Solarskiej Balldonu.

Sytuacja piłkarska w Zaglęblow- 
skiej klasie B jest również niewyja­
śniona, mimo iż kluby mają do ro­
zegrania po jednym meczu, w grupie 
pierwszej do tytułu mistrza preten­
dują trzy dr-iżyiy: is.ynica czeladz­
ka, GZKS Plaski i Poi . nia Sosnowiec. 
W grupie drugiej: TUR Olkusz, AKS 
Nlwka t Warta Zawiercie. Szczególnie

• W Przemyślu, n 
A JKS (Jarosław! — omal nie przyniósł sensacji, 
iaroslawianie prowadzili jeszcze ną ' 
min. przed końcem zawodów L* 
Bramki dla jarosławlan zdobyli 
jowskl oraz Bekiesz, dla przemySW 
Giupiak I Ochalski. Sędziował p. FT 
tak z Rzeszowa — dobrze.
• Założyciel oraz wieloletni 

KKS Czarni (Przeworsk) ob. 
Niedzielski, przeniesiony został sn» 
bowo do Tarnowa. Klub kolęjaiW 
przeworskich ubytek tego wybitne? 
działacza odczuje zapewne b. d«»“ wie, gdyż uchodził on za b. zdoineg“ 
organizatora. •
a Ferlian Ludwik mianowany zęg?, 

inspektorem powiat, kultury fizyc®wł 
w Przemyślu. Ob. Ferlian piąsWwa< 
dotąd stanowisko ref. W.F. w Urz. WF 1 PW, gdzie wykazywał W>«> 
kie walory organizacyjne. ,

0 W ramach „Dnia PZPN-u" 
rozegrane zostanie spotkanie Fre 
myśl — Kraków HI oraz Jako prz™( 
mecz: jun. Przemyśla — lun. 
sławią. Zawody te odbędą 
boisku Polonii u wyŁ ul- Kopęrnjw"
0 W mistrzostwach juniorów 1,“* 

py przemyskiej uzyskano ostatnio « 
stepujące rezultaty: Jun CzemleśUU 
ltów ulegli jun. Czuwaju 1:2, zas 
kolejarzy żurawlcklch pokonali 
Elektrowni 6:0. ,
0 W przemyślu rozpoczęły sJkJZ 

grywki piłkarskie drużyn harc" skich z udziałom 18 zespołów. Ce!’® 
tych rozgrywek Jest w

P 0C Sekretariat Aut. Podokręgu 
mieści się obecnie przy ul. Franc'8*'
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przewodnik wczasowicza

Fot. J. M. Zwolińscy
Zakopane widok ogólny z trasy górskiej tólei linowej no Gubałówkę.

Miejscowość uzdrowiskowa położona u podnóża Tatr na wy­
sokości 840—1000 m npm. jest jedną z najsławniejszych w Europie 
stacji klimatyczno - sportowych. Czyste i świeże powietrze oraz roz­
ległe obszary lasów szpilkowych czynią z Zakopanego idealne miej­
sce leczenia gruźlicy i innych chorób płucnych, schorzeń nerwo­
wych, neurastenii, choroby Basedowa i stanów wyczerpania psy­
chicznego. Silna solacja i odsłonięte od wiatrów położenie w kotli­
nie między Tatrami a Gubałówką powoduje stosunkową łagodność 
klimatu dobroczynną przy rekonwalescencji i stanach ozdrowień­
czych. Antywskazania dotyczą chorób serca i gruźlicy rozpadowej.

Zakopane jest miejscowością klimatyczną o największej pojem­
ności w Polsce, gdyż może pomieścić 15.000 osób w skali dziennej 
(pensjonaty 2.500, domy wczasowe 3.000, hotele 500, domy turystycz­
ne 500, sanatoria i szpitale 2.000, noclegi popularne 3.000, obozowiska 
3;500). Posiada 100 pensjonatów, 80 domów wczasowych, 6 hoteli, 
4 domy turystyczne oraz 8 schronisk górskich. Oprócz tego do wy­
najęcia jest kilkaset mieszkań i pokoi prywatnych.

Wznoszący się nad Zakopanem łańcuch Tatr jest jedynym w 
Polsce obszarem górskim o charakterze alpejskim i stanowi nad­
zwyczaj ciekawy teren wycieczek w skali od najłatwiejszych do 
bardzo trudnych. Turystyką kieruje Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie, nad bezpieczeństwem zaś ruchu turystycznego czuwa Tatrzań­
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. Pod kierownictwem licen­
cjonowanych przewodników odbywają się wycieczki popularne, do­
stępne dla każdego, a wprowadzające przybysza z nizin w nieznany 
świat górski.

Do ciekawych atrakcji należą koleje linowe. Kolejka na Guba­
łówkę umożliwia wydostanie się bez wysiłku na szczyt pasma guba- 
łowskiego, skąd roztacza się wspaniały widok na panoramę Tatr, 
kolejka zaś na Kasprowy Wierch przenosi w ciągu 20 minut z gwar­
nego i tętniącego życiem uzdrowiska w serce gór. i:

Połączenia komunikacyjne są doskonałe. W sezonie Zakopane 
posiada dziennie trzy pary pociągów i piętnaście par autobusów na 
linii Kraków — Zakopane, oprócz tego zaś bezpośrednie połączenia 
kolejowe z Katowicami, Częstochową, Poznaniem, Gdynią, Warsza­
wą, Łodzią i Kielcami. Trzy razy w tygodniu na linii Warszawa — 
Zakopane kursuje pociąg pośpieszny z wagonami sypialnymi. Samo 
uzdrowisko oraz najbliższa okolica posiada wewnętrzną komunika­
cję samochodową, umożliwiającą szybki dojazd do Kuźnic, Pyrli, 
Jaszczurówki i Olczy oraz do doliny Kościeliskiej, Małej Łąki, Cho­
chołowskiej i Morskiego Oka.

Lecznictwo zakopiańskie rozbudowane jest bardzo szeroko. Dzie­
sięć ogromnych, nowoczesnych budynków sanatoryjnych, szpital 
polikliniczny ze specjalnie rozbudowanym działem chirurgii urazo­
wej, 60 lekarzy specjalistów oraz zastępy pielęgniarek — są osiąg­
nięciami poważnymi i reprezentującymi najnowsze zdobycze wie­
dzy w zakresie lecznictwa. Specjalnością Zakopanego jest klimatycz 
ne i chirurgiczne leczenie gruźlicy. Sale operacyjne i ambulatoria 
posiadają urządzenia angielskie, amerykańskie i szwedzkie, będące 
ostatnim wyrazem techniki.

W sezonie Zakopane posiada wiele atrakcji i rozrywek, jak: 
występy teatralne, kino, koncerty, odczyty, produkcje zespołów re­
gionalnych oraz zawody sportowe. Zwłaszcza ruch sportowy jest 
bardzo żywy i goście zakopiańscy mogą oglądać stojące na wysokim 
poziomie imprezy samochodowe i motocyklowe, lekkoatletyczne, 
Pływackie i piłki nożnej, z udziałem dobrych zawodników krajo­
wych i zagranicznych.

Informacji należy szukać w informatorach sezonowych, wyda­
wanych w okresie letnim i zimowym.

Otwarcie sezonu
tenisowego

Bydgoszcz. Na kortach ZS „Gwar 
®a“ w Bydgoszczy odbyło się ofi- 
p?ne otwarcie sezonu tenisowego. 
Mocz zawodników bydgoskich, u- 
aział w rozgrywkach wzięli tenisi- 
®?„TKLT ż Torunia i TS „Olta- 
p a z Grudziądza. Przeprowadzono 
sry pojedyncze panów i juniorów 
raz gry podwójne panów.

w Bydgoszczy
W finałach — Kucharski (Gru­

dziądz) pokonał Stęszewskiego 
(Bydgoszcz) 6:3, 6:4, a w grze po­
dwójnej panów, para Kucharski — 
Bogaczyk pokonała parę Papier- 
kowski — Słabolepszy 6:1, 6:1.

6?. B.)

Z. galerii liielhich pływaków

Johnny Welsmueller
Jednym z bożyszczów świata spor­

towego na przestrzeni ubiegłych 
25 lat był bezsprzecznie znakomity 
pływak amerykański Johnny Weis- 
mułler. Uzyskał rozgłos światowy 
w r. 1924. kiedy na olimpijskich 
zawodach pływackich na stadionie 
Tourelles w Paryżu zdobył dwa 
złote medale Mimo, iż od tego cza­
su nowa generacja zawodników 
błysnęła i poszła w zapomnienie, 
Weismuller żyje nadal w pamięci 
milionowych rzesz sportowych, a 
jako bohater filmów . „Tarzana" 
przyciąga do dnia dzisiejszego nie­
zliczone ilości bywalców kin na obu 
półkulach świata. Poza Weismulle- 
rem z tego okresu zachowało się 
w pamięci jedynie nazwiska Nur-

W ciągu swej kariery sportowej 
Weismuller doznał tylko jednej po­
rażki, a to na dyśtansie 50 yardów 
w Honolulu. Jego zwycięstwo w 
r. 1924 nad Szwedem Arne Borgiem 
i olbrzymem australijskim Charl- 
tonem, było jego największym suk­
cesem : najdramatyczniejszą walką, 
stoczoną w ciągu długoletniej ka­
riery.

Na starcie 400 m stylem dowol­
nym był on wtedy wielce zdener­
wowany. Borg tez nie mógł sobie 
znaleźć miejsca, mówił i gestykulo­
wał nerwowo w przeciwieństwie do 
Charltona, który stał nonszalancko, 
pewny siebie. Po wystrzale Weis­
muller i Borg rzucili się błyska­
wicznie dę wody, zyskując z miej­
sca przewagę nad Australijczykiem 
Do 300 metrów obaj zawodnicy pły­
nęli razem; kilka metrów za nimi 
Charlton. Na 50 m przed metą Borg 
zwiększył nagle tempo; Weismuller 
odrzucił wszelką technikę i jak 
furiat rozpoczął uderzać wodę ra­
mionami i nogami, tworząc za sobą 
wir jak gdyby przepływającej łodzi. 
Nadludzkim wysiłkiem udało mu 
się pobić Borga o trzy yardy, osią­
gnął przy tym czas 5,04,2 min. Trze­
cie miejsce przypadło Charltonowi.

Kiedy Weismuller wyszedł z ba­
senu ledwo trzymał się na nogach. 
Borg zemdlał po zakończeniu biegu 
i trener Bergvall musiał go wy-

ciągnąć z wody. Jedynie Charlton 
ukończył bieg względnie świeży. 
W rzeczywistości wyglądał on mniej 
wyczerpany niż 8000 widzów, któ­
rzy z wielkim zdenerwowaniem śle­
dzili pojedynek Borg — Weismuller.

W ciągu swej kariery pływackiej 
Weismuller nie trenował prawie 
nigdy w ścisłym tego słowa zna­
czeniu, jak również nie wypoczy­
wał ani przed ani po zawodach. 
Zdarzało się często, żę jadąc na za­
wody przetańczył w wagonie całą 
noc; po przybyciu na miejsce zjadał 
obfite śniadanie i udawał się na­
tychmiast do basenu, gdzie bawił 
się przez dwie godziny. Po nader 
sutym obiedzie znowu poszedł do 
basenu i pozostawał w nim aż dó 
rozpoczęcia zawodów. Nie wycho­
dził wcale z wody, gdy startował 
w kilku biegach. Po kolacji spędził 
znów godzinę w pływalni.

Tajemnicy sukcesów Weismullera 
dopatrywać się trzeba w jego ideal­
nej budowie i w szczęściu, że przed 
rozpoczęciem kariery dostał się w 
ręce jednego z najlepszych ówczes­
nych trenerów, Billa Bhchracha. 
Kiedy rozpoczął treningi u Bach- 
racha liczył 15 lat; miał wtedy styl 
pozostawiający wiele do życzenia. 
Po rocznym treningu osiągnął cza­
sy zbliżone do rekordów świato­
wych. Na Olimpiadzie paryskiej 
czterech zawodników Bachracha 
zdobyło złote medale: Weismuller 
na 100 i 400 m ' ----- J
Bauer „setkę" na 
Lackie „setkę" stylem dow. 
by Skelton 200 —

stylem dow., Sybil 
wznak pań, Ethel 

- Bob- 
stylem kla-

Johnny weismuller

weismuller udziela wskazówek młodym pływakom

Sezon turystyczny
na Dolnym Śląsku

rzystać będą po cenach zniżko­
wych ze specjalnego kolejowego 
i autobusowego ruchu wycieczko­
wego. Z Wrocławia odchodzić bę­
dą codziennie pociągi popularne 
do Kłodzka, Jeleniej Gór i Wał­
brzycha tj. do miejscowości naj­
bardziej atrakcyjnych i stanowią­
cych doskonałe bazy dla wy­
cieczek. W miastach będą utwo­
rzone turystyczne punkty nocle­
gowe oraz zorganizowana będzie 
komunikacja autobusowa. Grupy 
udające się do Wałbrzycha po 
zwiedzeniu kopalń i zakładów 
przemysłowych Zagłębia, wyjadą 
do Choin zwiedzając tam piękną 
zaporę wodną i sztuczne jezioro 
oraz prastary zamek Piastowski. 
Inne wycieczki malowniczą trasą 
udadzą się się do Krzeszowa, gdzie 
znajduje się jeden z najpiękniej-', 
szych zabytków architektury ko­
ścielnej na Dolnym Śląsku, kry- 
jący w sobie mauzoleum Piastów 
Świdnickich.

Z Kłodzka wyjeżdżać będą gru­
py turystów na zwiedzenie miej­
scowości kuracyjnych jak Kudo­
wa, Polanica, Duszniki i Lądek. 
Na trasach tych wycieczek leżą 
malownicze krajobrazy Sudetów 
z najdziwaczniejszymi tworami 
przyrody jak: Wilcze Doły, Góra 
Stołowa oraz piękne zabytki jak 
np. bazylika w Wampierzycach. 
Z Jeleniej Góry turyści wyruszą 
na zwiedzanie miejscowości kli­
matycznych Dolnego Śląska jak: 

oaerwac oa De.gu, m-, | Szklarska Poręba, Karpacz i Ko- 
stale po piętach. Wszel- wary. Uczestnicy wycieczek za- 

’’ ’ w kierunku zwięk poznają się również nad jeziorem 
z drugięj połowie i Pilichowieckim z pięknem przy- 

_.-o_ -x_.... niczym, gdyż Reiff rody dolnośląskiej. Zaznaczyć na-
trzymał się uporczywie, przejmując leży, że wycieczki oprowadzane 
prowadzenie w ostatnim okrążeniu.- - • ' .......
i wygrywając bieg. Największy suk-

— poza osiągnięciem rekordu na 
) m — uzyskał Reiff w Paryżu 
1500 m, kiedy pokonał znakomi­

tego średniodystansowca szwedzkie­
go Lennarta Stranda, pozostawiając 
jo o 30 m w tyle. Osiągnięty wów­
czas przez niego czas 3,48,4 minut 
był nowym rekordem belgijskim. 
Następny dzień zawodów przyniósł 
mu dalszy sukces w postaci zwy­
cięstwa nad drugim asem szwedz- • 
kim. Henry Ericsormem w biegu na

(WK.)

' Wrocław. Celem zapoznania 
licznych rzesz turystów ze wszyst­
kich zakątków Polski z pięknem 
i bogactwem Dolnego Śląska, zor­
ganizowana będzie podczas Wy­
stawy Ziem Odzyskanych szeroka 
akcja turystyczna na całym ob­
szarze woj. wrocławskiego. Po 
zwiedzeniu Wrocławia i Wystawy 
grupy wycieczkowiczów, które 
przybędą do stolicy Dolnego Ślą­
ska pociągami popularnymi, ko-

Gaslon Bleiff
nadzieja Belgii

Zdaniem ekspertów wielkie szan­
se na zdobycie medalu w biegu na 
1500 i 5000 m posiada obecnie za­
wodnik belgijski Gaston Reiff.

Reiff ma obecnie 27 lat, jest z po­
chodzenia Luksemburczykiem i od 
wczesnej już młodości zajmuje się 
sportem. Początkowo był zapalonym 
futbalistą, a z bieżnią zapoznał się 
stosunkowo późno bo dopiero w 
roku 1939, gdy pełnił służbę woj­
skową. Jest on żonaty i ma już 
trzechletnią córeczkę. Prowadzi na­
der solidny tryb życia, pije bardzo 
dużo ... mleka i nie pali. Zjada 
niewiarygodne wprost ilości chleba 
i jarzyn, a natomiast, bardzo mało 
mięsa. Biega normalnie ,o pustym

prawie żołądku, gdyż ostatni .po­
siłek spożywa jakieś 5 godzin przed 
biegiem. Wierzy niezłomnie, że 
wielki wysiłek fizyczny wyrównany 
być może tylko długim snem i z 
tego powodu sypia po 10 godzin na

Po odbyciu służby wojskowej roz­
począł Reiff uprawiać biegi na 
przełaj. W r. 1946 przeszedł specja­
lizacje 5000 m. Na mistrzostwach 
Europy w Oslo, osłabł na jakieś 
800 m przed metą i uzyskał szóste 
miejsce za Woodersonem, Slijkhui- 
sem, Nybergiem, Heino i Zatop- 
kiem. Od tego czasu bardzo popra­
wił swoją formę i czasy.

W bieżącym sezonie przebiegł już

Gaston Reiff

3000 m w czasie 8,08,8 min. Lepszy 
czas uzyskał przed nim jedynie 
Gunnar Haegg, który ustanowił w 
roku 1942 rekord światowy na tym 
dystansie. Na zawodach między­
narodowych Belgia — Finlandia w 
roku ub. wygrał 5.000 m pokonywu 
jąc Viljo Heino. W tym samym o- 
kresie święci! triumfy w Norwegii, 
Szwecji i Danii.

Do większych wydarzeń w jego 
karierze sportowej zaliczyć należy 
pojedynek z Zatopkiem w Brukseli 
na meczu Belgia — Czechosłowacja. 
Bieg obfitował w wiele dramatycz­
nych momentów. Potężny Czech 
starał się oderwać od Belga, który j 
deptał mu sl-1- 
kie jego wysiłki 

biegu spełzły na

będą przez szkolonych obecnie 
przewodników.

Ponadto przewiduje się krótsze 
wycieczki autobusami lub koleją 
z Wrocławia do pobliskich miej­
scowości, a to Trzebnicy, Bolko­
wa i Sobótki, posiadających licz­
ne zabytki historyczne.

Wobec wzmożonego ruchu tury­
stycznego w roku bieżącym, schro 
niska na wszystkich szlakach tu­
rystycznych Dolnego Śląska prze­
prowadzają już obecnie remonty.

Śląska

. W ubiegłym sezonie bokserskim 
nielada rekordem może się poszczy­
cić sędzia Loch, który w tym czasie 
sędziował 532 spotkań z czego 244 ra­
zy W ringu i 288 na punkty. Za nim 
kroczy Białas z 464 spotkaniami 1

® B. reprezentacyjny gracz w szczy 
oiorniaku Kazek wraca do czynnego1 zasili z powrotem 

klub Pogoń Kato-

walnym zgromadzę 
. Bokserskiego wy- 
:ąd w następującym 

składzie: prezes — Łukaszewski, wi- 
Kurpienko i Dyrda, sekre- 

skarbnik — Dziura, 
• Kosmowski, kierow- 
Wyszkoleniowego —

strzelcami w mlstrzo 
[lasy A zostali: Wo-

jak (Błyskawica Radlin), Llslńskl (Wy 
zwolente Michalkowlce). Kocurek (Na 
przód Janów) i Kubocz (Naprzód Ll- 
piny).

® Wydział Gier i Dysc. 61. OZPN 
odwiesił ostatnio następujących za­
wodników: Rozmusa z TS Murcki, 
Kłyszcza z Pogoni Katowice, Simona 
z HKS Szopienice, Lutra z TUR Szo­
pienice i Zurawika z KS Chełm.

Przy Amatorskim Klubie Spor­
towym w Chorzówie powstała nowa 
sekcja pływacka. Jest to dziesiąta z 
kolei sekcja tego ruchliwego klubu. 
Instruktorem został p. Simiński, któ­
ry przyjmuje zgłoszenia w sekreta­
riacie klubu, Chorzów, ul. Sienkle-

« Młody, dobrze zapowiadający się 
piłkarz szoplenickiego HKS-u Bożek, 
zasili ligowy zespół Ruchu z Chorzo­
wa, gdzie będzie grywał na pozycji 
lewego łącznika.
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u wychowanie fizyczne
Praga (tel.). Rozgrywki piań, 

shle o mistrzostwo Czechosłowacji ą. 
biegają końca. Leader tabeli Brat» 
sława zakończyła Już swe gry. Poz^ 
stałe drużyny mają jeszcze do roze. 
grania 1, 2 lub 3 spotkania.

Zbliża się koniec roku szkolnego. 
Niedługo już rzesze młodzieży o- 
puszczą mury uczelni, by w okre­
sie wakacyjnym oddać się „Służbie 
Polsce". Ogól nie zdaje sobie nawet 
sprawy, jak przełomowy jest ten 
fakt dla wychowania fizycznego 
młodzieży. Idea pojmowania pracy 
jako czynnika wychowawczego w 
sensie duchowym i fizycznym nie 
jest nam obca. Marzył o niej i czę­
ściowo realizował już pół wieku 
nierozumiany przez ówczesne oto­
czenie dr. Henryk Jordan. Praca fi­
zyczna służy również jako podsta-

licencje
dla motocyklistów

Warszawa, Polski Związek Moto­
cyklowy przystąpił niedawno do 
wydawania licencji seniora (mię­
dzynarodowej 1 krajowej) z podzia­
łem na kategorie: raidową (R), żuż­
lową (Ż) i wyścigową (W).

Komunikatem Kapitanatu Sporto­
wego PZM nr 2 z dnia 26 maja br. 
licencje międzynarodowe otrzymali: 
Nr 1 Brun Stanisław — PKM War­
szawa (RWŻ), nr 2 Brun Krzysztof
— PKM Warszawa (W), nr 3 Żymir- 
ski Andrzej — OMTUR Okęcie 
Warśiawa (RW), Nr 10 Draga Lu­
dwig — Pogoń Katowice (W), nr 11 
Pierchała Eryk — RKM Rybnik (Ż), 
nr 13 Sanecżnik Jan — RKM Ryb­
nik (Z), nr 18 Potajalło Tadeusz — 
OMTUR Okęcie Warszawa (RW), 
nr 19 Markowski Włodzimierz — OM 
TUR Okęcie Warszawa (RW), nr 34 
Falkowski Henryk — KM Świebo­
dzin (RWŻ), nr 35 Jankowski Jan
— Polonia Bytom (RWŻ), nr 36 No­
wacki Marian — Motoklub Rawicz 
(Z), nr 43 Smoczyk Alfred — LKM 
Leszno (Ż), nr 44 Olejniczak Józef
— LKM Leszno (Ż).

Oprócz wyżej wymienionych dal­
szych 44 zawodników otrzymało li­
cencję krajową. Między innymi 8 
z LKM Leszno oraz po 6 z PKM 
Warszawa, OMTUR Okęcie Warsza­
wa i KM Kielce. (W. W.)

wa pewnych systemów „gimnasty­
ki naturalnej". Młodzież nasza bę­
dzie miała szczęście wykorzystać te 
walory pracy w służbie ojczyzny. 
Ale ciężkie zadanie wprowadzenia 
tej pięknej idei w życie i odpowie­
dzialność spada na organizatorów 
„Służby Polsce". Od pomyślnego 
startu, od uniknięcia pomyłek od 
sprawnej organizacji w tym roku 
próby, zależy wiele. W latach na­
stępnych wszystko pójdzie już łat­
wiejszym torem — wyrobi się pe­
wna tradycja „Służby Polsce" i 
wrośnie organicznie w życie spo­
łeczeństwa.

Pomówmy teraz o.-rńej ściśle pod 
kątem wychowania fizycznego — 
pomijając narazie doniosłe warto­
ści społeczno-wychowawcze. Obozy 
„Służby Polsce" będą rodzajem 
wielkich obozów kondycyjnych, 
sportowych. Czym to będzie dla 
zdrowia mas młodzieży, gniotących 
się w niehigienicznych klasach, po­
zbawionych boisk i hal gimnastycz­
nych, zbytecznie wspominać. Jaki 
materiał ludzki zjawi się w tych o- 
bozach? Obok młodzieży wiejskiej, 
stosunkowo dobrze odżywionej i 
przywykłej do pracy fizycznej sta­
nie młodzież szkolna, oderwana 
wprost od książki, od wytężającej 
pracy umysłowej, niejednokrotnie 
niedożywiona, borykająca się czę­
sto z zajęciami zarobkowymi. Już 
ten sam fakt, różnicuje program i 
intensywność ćwiczeń fizycznych 
poszczególnych oddziałów młodzie­
ży. Ale nawet dla najzdrowszej mło 
dzieży normalny program wycho­
wania fizycznego różni się od pro­
gramu dla dorosłych. Toteż „Słu­
żba Polsce" nie może wzorować się 
dosłownie na programach dorosłych 
pracowników i ich wyścigu pracy. 
Jeden z najsłynniejszych fizjolo­
gów .omawiając wychowanie fizyce 
ne młodzieży powiada: „Organizm 
w okresie wzrostu przedstawia o- 
braz całkowicie odrębny od organi­
zmu dorosłego. Jego cały potencjał 
witalny komentuje się we wzroście 
i rozwoju — jakże łatwo naruszyć 
równowagę tych kłębiących się po­
tężnych rezerw życiowych, torują-

cych sobie łożysko. Jest to jakby 
koń w galopie, którego obali lekkie 
potrącenie z boku".

Toteż w Związku Radzieckim, 
gdzie sprawy wychowania fizyczne­
go młodzieży zbadano najgruntow- 
niej, ustawodawstwo chroni szcze­
gólnie pracę młodocianych, a w 
szkołach młodzież do lat 18 jest wy

więc rozwiązać ten problem w obo­
zach „Służby Polsce" — by z jed­
nej strony dać zainteresowanie ja­
kie budzi sportowa rywalizacja pra 
cy, a z drugiej uchronić jednostki 
słabsze a ambitne od nadmiernego 
wysiłku. Niewątpliwie będzie miał 
tutaj dużo do powiedzenia lekarz i 

.... . ,..........„ kierownik obozu. Na te stanowisko
łączona od sportu rekordowego. Jak I pójść muszą ludzie o darze wycho-

Trzymiesięczna reiuia
nc/fepłZi/ch «por/o»crtw Polski

WROCŁAW (kr). W czasie Wystawy 
Ziem odzyskanych Wrocław będzie 
terenem 3-mteslęczneJ rewii najle­
pszych sportowców Polski wszystkich 
gałęzi sportu. Zwiedzający Wystawę 
będą mogli być równocześnie świad­
kami ciekawych Imprez sportowych, 
których program jest bardzo obfity, 
stwierdzić należy równocześnie, że ob­
fitość ta nie wpływa wcale na obniżę- i 
nie poziomu.

Zwolennicy piłki nożnej będą mogj 
przyglądać się następującym spotka­
niom: 4 LIPIEC: Wrocław — Olsztyn 
(o puchar Ziem Odzyskanych), 18 LI­
PIEC: Wrocław — Bukareszt, 25 LI­
PIEC: Wrocław — Praga lub Moraw­
ska Ostrawa, i SIERPIEŃ: Wrocław 
— Szczecin (o puchar Ziem Odzyska­
nych), 19 SIERPIEŃ: Polska — Jugo­
sławia (spotkanie reprezentacji Związ 
ków Zawodowych), 22 SIERPIEŃ: Wro 
claw — Moskwa (spotkanie reprezen­
tacji robotniczych). 29 SIERPIEŃ Wro­
cław — Budapeszt. 5 WRZESIEŃ: Wro 
ctaw — Gdańsk (o puchar Ziem Od­
zyskanych). 19 WRZESIEŃ: repr. Pol­
ski południowej — Kamraterna (Szws- 
^Kałenadarzyk Imprez bokserskich 

przedstawia się następująco: 9, 10, 11 
lipiec: turniej bokserski o tytuł 
indywidualnego mistrza Ziem Odzy­
skanych. 22 LIPIEC: Ziemie Odzyska­
ne — Polska Centralna, 25 SIERPIEŃ:

Polska — Czechosłowacja (spotkanie 
repr. juniorów). 12 WRZESIEŃ: Buda­
peszt — Wrocław.

W kalendarzyku imprez lekkoatle­
tycznych figurują następujące pozy­
cje: 18 LIPIEC: mistrzostwa akade­
mickie Polski w konkurencjach ko­
biecych, 25 LIPIEC: trójmecz Wrocław 
— Katowice — Opole. 8 SIERPIEŃ: 

i trójmecz Wrocław — Poznań—Gdańsk, 
5 WRZESIEŃ: międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem zawod­
ników, blorącyclt udział w Olimpia­
dzie londyńskiej.

Kalendarzyk imprez pływackich 
przedstawia się następująco: KONIEC 
LIPCA: mistrzostwa Polski w pływa­
niu i skokach. 29. 30, 31 SIERPIEŃ: 
druga runda rozgrywek Ligi water- 
polowej.

W kalendarzyku Imprez kolarskich 
'iguroią pozycje: 4 LIPIEC: zawody 
torowe o puchar wojewody Piaskow­
skiego. 13 LIPIEC: mistrzostwa szoso­
we Polski na dystansie 130 km., 
1 SIERPIEŃ: międzynarodowe zawo­
dy torowe o puchar prezydenta mia­
sta Wrocławia.

26 WRZEŚNIA rozegrany zostanie 
mecz motocyklowy Polska — Czecho­
słowacja.

Kalendarzyk przewiduje -ównleż sze 
reg Imprez motocyklowych, tak wy­
ścigów ulicznych jak i torowych oraz 
z.jazdów plakietowych.

wawczym i rozumiejący dobrze za­
sady racjonalnego wychowania fi­
zycznego. Każdy wysiłek fizyczny 
musi byó przygotowany zaprawą 
czyli treningiem. Polega on -za kar­
dynalnym prawie fizjologicznym 
adaptacji, przystosowaniu organi­
zmu do nowych dlań stanów. Tę 
zasadę stosujemy, układając pro­
gram wszelkich obozów sportowych 
i brygad pracy, zwłaszcza uwaglę- 
niając element nieprzywykły do wy 
siłku.

Pierwszy okres obozu służby Pol 
sce będzie więc treningiem adapta 
cyjnym, gdzie systematycznie zwię­
kszamy nasilenie pracy, drugi, gdzie 
praca idzie normalnym torem, za­
stosowanym do wieku i sprawności 
brygady. W tym drugim okresie 
możemy wprowadzić formy sporto­
wej rywalizacji, ale nie jednostko­
wej lecz zespołowej. Ma to dla mło 
dzieży doniosłą wartość wychowaw 
czo-społeczną. Nie osobista chwała 
lecz dobro zespołu! Uchroni to tak-, 
że zbyt ambitnych od przesadnego 
wysiłku i da możność wyrównania 
szans słabszych. Służbą Polsce wi­
nien się zainteresować cały naród. 
Niech wypowiedzą się sfery rodzi­
cielskie, nauczycielskie, lekarskie i 
wojskowe. Żaden szczegół akcji nie 
może być improwizowany, lecz sta­
rannie przemyślany w tym przeło­
mowym roku. Henryk Desgrange 
wyraził się następująco: „Nie mo­
żna być dostatecznie przewidują­
cym i ostrożnym, gdy idzie o sport 
młodzieży. Powodzenia i porażki na 
tym polu rosną jak lawina. '

Walka o tytuł mistrzowski rozeen 
się ostatecznie pomiędzy trzema ata. 
żynamt a mianowicie: Spartą. Slavli 
I Bohemlans. Ta ostatnia doznab 
przykrej porażki na własnym holskg 
z Tarnayą co zepchnęło ją z pierw, 
szego miejsca w tabeli. Z ostatnich 
wyników na podkreślenie zasługuje 
wysokie zwycięstwo Sparty nad vit. 
torią Pilzno. Wyniki były następują 
ee: 91. Ostraya — Slavia 3:4. Bohe. 
mians — Trnaya 2:3. Bratysława 
Cechle Karlin 5:2 Sparta — V. Pil? 
7:0, Jednoto Koszyce — Żilina 5:2,
Bratysława 

Bohemlans
Slavia 
Koszyce 
V. Pilzno

Żilina 
Cechie Karlin 
Budziejowice
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Ludwik Leszka

MISTRZOSTWA AUSTRII
Wiedeń (tel). W ubiegłą nie 

lę zakończone zostały w Austrii 
karskie mistrzostwa na rot "•* 
już donosiliśmy w ponier 
numerze mistrzem na rok 
la drożyna Kąpiel, która v 
cym spotkaniu osiągnęła 
jej wynik jeden punkt, 
stan tabeli przedstawia si 
jącos

Rapid
Wacker 
Austria 
Sport Club
Admira 
Vienna 
Oberlea

22 ;3Ś

Ąlina Butrgmouici-Grnchalmwa (Rzeszóu/j

m i • •Trzy dni zjazdu
jg^g^OTOCYIĆLiWECO

WSotocykliści Grudziądza
ppoi^adią uj Łfcfze żużBouej

Ubiegłej niedzieli ruszyła ze star­
tu motocyklowa Liga Żużlowa. Ne 
starcie stanęło 9 najlepszych klu­
bów w walce o zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Ligi, co jest 
równoznaczne z mistrzostwem Pol­
ski.

Ażeby czytelników a szczególnie 
miłośników sportu motocyklowego 
zorientować dokładniej w sposobie 
rozgrywania mistrzostw, należy za­
znaczyć, że na podstawie wyników 
3 eliminacji, w których wzięło u- 
dzieł 16 klubów, a które odbyły się 
w Łodzi, Pucku i Grudziądzu do 
Ligi Żużlowej zakwalifikowały się 
następujące kluby: PKM Warsza­
wa, Motoklub Rawicz, LKM Lesz­
no, Olimpia Grudziądz, GKM 
Gdańsk, Tramwajarz Łódź, Moto­
klub Ostrów, DKS Łódź i Okęcie 
Warszawa.

Drużyna składa się z 3 kierow­
ców plus jeden zawodnik rezer­
wowy (w razie wypadku) i walczy 
systemem „każdy z każdym", przy 
czym w jednym biegu startuje 3 
zawodników. Punktacja przewiduje 
za pierwsze miejsce 3 punkty, za 
drugie 2 pkt. i za trzecie 1 pkt. 
Trasa wynosi 5 okrążeń toru, Co 
z powodu różnych obwodów wyno­
si 2000—2400 m. Wyścigi odbywają 
się każdorazowo w 3 innych mia­
stach. w których startują po 3 klu­
by. Suma punktów uzyskana po 4 
spotkaniach decyduje o zdobyciu 
drużynowego mistrzostwa Polski.

Po niedzielnych rozgrywkach, 
które odbyły się w Łodzi, Gdańsku 
i Ostrowie tabelka ligowa przed­
stawia się następująco:

1. Olimpia Grudziądz
2. PKM Warszawa
3. LKM Leszno
4. Motoklub Rawicz
5. Motoklub Ostrów
6. DKS Łódź
7. Okęcie Warszawa
8. GKM Gdańsk
9. Tramwajarz Łódź

26 pkt. 
22 .. 
19 
16 „ 
18 „ 
14 „ 

-12 „
10 „ 
9 »

W następnej rundzie, która odbę­
dzie się 20 bm. Btartują: 
w Rawiczu: Tramwajarz, GKM 

i Motoklub Rawicz, 
w Łodzi: LKM, Okęcie I DKS 
w Grudziądzu: PKM, Motoklub 

Ostrów i Olimpie.
W. Wieełerzyńśki

Warszawa 1 Grajdołek, Szczecin 
i Łańcut, cała Polska jak długa 
1 szeroka, przysłała swych przed­
stawicieli na zjazd absolwentów 
Studium Wychowania Fizyczne­
go Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Wyrwani z szarego nurtu co­
dzienności, przenieśliśmy się na 
jakiś przedziwny Statek - Widmo, 
statek - zjawę, żeglujący po błę­
kitnych falach w przeszłość zapa­
dłych dni. Stanęliśmy na apel 
zjazdu, ci, co przed 20 laty otwie­
rali pierwszy rok istnienia Stu­
dium i cl, co dopiero przygoto- i 
wują się do egzaminów. Jeden 
hufiec, jedno koleżeństwo spod 
znaku radości życia, której na 
imię: hart fizyczny i duchowy.

I znowu, jak przed laty, biega­
my z sali wykładowej na inną, 
witamy w dawnym Sokole sta­
rych znajomych, konie i kozły 
gimnastyczne, uciekającym szyb­
ko chwilom wtórujemy rytmem 
przyspieszonym krwi.

To nic, że włosy niejednej ko­
leżanki powlekło tchnienie szro­
nu, że przerzedziały czupryny 
znad czół (coraz wyższych czół) 
kolegów, że rylec czasu zaostrzył

twarze. Inni, młodzi, ożywiają na­
sze szeregi, podtrzymują nasz 
krok.

Celem zjazdu było nie tylko 
uczczenie 20-lecia uczelni. Szereg 
pokazów i wykładów miał ożywić 
kostniejącą rutynę długoletnich 
nauczycieli, dać nowy impuls i 
zachętę do ciągła twórczej pracy. 
Przedstawiciele Biura Służby Pra 
cy w Min. Oświaty i Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej wska­
zali uczestnikom nowe perspekty­
wy wychowania fizycznego w 
Polsce Ludowej. Szereg świetnych 
wykładów profesorów uniwersy­
tetu pogłębił nowymi zdobyczami 
wiedzę słuchaczy, a piękne poka­
zy z różnych dziedzin wychowa­
nia fizycznego były dla niejed­
nego jakby transfuzją nowej 
krwi.

Głównym motorem zjazdu by­
ła jednak więź uczuciowa między 
uczelnią i absolwentami. Niemil­
knące oklaski powitały szlachet­
ną, szczupłą twarz dawnego dy­
rektora Studium, prof. Rogalskie­
go. Z radością ściskano dłoń wi­
zytatora Figny, byłego wykładow­
cy na Studium. „Ojciec Llle... 
Leszko" (Leszko, kochany wyry-

Kongres piłki ręcznej

W Brnie (Czechosłowacja) od­
będą się dnia 20 bm. międzyna­
rodowe regaty żeglarskie, w któ­
rych weźmie udział ekipa polska 
w składzie Koziński, Kusnerz, Śli­
ski, Knasieckl i Zaleski, (sz)

Paryż (tel.). Drugi między­
narodowy kongres piłki ręcz­
nej, który odbył się ostatnio w 
Paryżu, zOBtał w poniedziałek 
wieczorem zakończony. Przed 
zakończeniem kongresu zapa­
dły jeszcze następujące decy­
zje: Następne mistrzostwa świa 
ta w szczypiorniaku odbędą się 
w roku 1950. Państwa, które 
wezmą udział w tych mlstrzos 
twach, zostaną o ich przebiegu 
poinformowane. Następny kon 
gres będzie miał znowu miej­
sce w Paryżu i odbędzie się na 
początku października bież, ro

mistrzostw świata W szczypior i dmiu zawodników. Propozycja 
niaku W hali. Każda drużyna ta rozpatrzona zostanie na kon- 
wówcżas składałaby się ż sie-1 gresie w październiku.

yriiin I IDO uzgskal 16,40 m nCInll Lir I wpchnięciu kulą

Nowy Jork (Obs. wł.). Włoscy bo­
kserzy wagi ciężkiej przebywający 
obecnie w Ameryce: Enrico Bertola 
1 Glńo Bounvlno uzyskali dalsze 
sukcesy. Bertola stoczył w Chicago 
walkę z murzynem Ottem, zwycięża­
jąc w pierwsze! rundzie przez tech­
niczne k. o. Walka trwała tylko jedną 
minutę 1 6 sekund. Bounyino odniósł 
zwycięstwo również przez nokaut w 
8 rundzie nad Ganezim z Filadelfii.

ku.
Jeśli szczypiorniak, nie zosta 

nie dopuszczony do konkuren­
cji olimpijskich, to mistrzos­
twa świata w szczypiorniaku 
odbywać się będą co drugi rok 
i organizowane zostaną przez 
międzynarodową federację pił­
ki ręcznej.

Państwa skandynawskie su­
gerowały • zorganizowanie

Moskwa. Odbył się tu mecz o mi* 
strżostwo Związku Radzieckiego w 
piłce nożnej między moskiewskim 
„Spartóklem" i zespołem lenta- 
gradnklego „Lenitu".

Po bezbramkowej pierwszej po* 
Iowie gry, mecz zakończy! się zde­
cydowanym zwycięstwem „Sparta­
ka" w stosurtku 4:0.

Mistrzostwo Moskwy w piłce 
wodnej zdobyła drużyna CDKA, 
wygrywając wszystkie swoje spot­
kania w turnieju, dzięki dobrej 
technice 1 szybkości zawodników, 
(wszyscy napastnicy zespołu woj­
skowego przepływają 100 ,m w cza­
sie 1:00 - 1:08 min.). Zespół wa- 
terpolowy „Torpedo", w którego 
skład wchodzą m. In. rekordziści 
ZSRR: Mieszków, Uszakow i Pro- 
ftiakow, zdobył tytuł wicemistrza

Podczas zawodów lekkpatletycz-

nych, rozegranych z udziałem czo­
łowych lekkoatletów radzieckich, 
uzyskano szereg doskonałych wy­
ników.

W pchnięciy kulą, rekordzista 
Europy Helno Lipp uzyskał odle­
głość 16,40 m. W dysku pierwsze 
miejsce zajął Iaajew, rzutem 45,41 
m. Niespodziewanej porażki w bie­
gu na 100 m doznał znany sprinter 
radziecki, Karakułów, przegrywa­
jąc o 0,1 aek, z młodym Gruzinem 
Sanadze, który uzyskał na tym dy­
stansie czas 10,7 sak.

Wśród kobiet raj wiodła mistrzy­
ni ZSRR, Aleksandra Czudlna, zaj­
mując pierwsze miejsca w trzech 
konkurencjach. Czudlna wygrała 
rzut oszczepem wynikiem 46.03 m, 
skok wzwyż — 1,60 m 1 skok w dal 
— 5,20 m. W biegu na 80 m przez 
plotki zwyciężyła Gokieli, w czasie 
12,3 sek.

piarz narciarski, jąkający się nie­
co), jaśniał przyjacielskim uśmie­
chem na zbrązowia.łej indiańsko 
twarzy. Stary druh, Zajdzikow- 
ski, przypomniał nasze pierwsze 
upadki... na lodzie i pierwszy 
oszałamiający rozmach łyżwiar­
skiego „holendra".

Trzy dni zjazdu przebrzmiały, 
jak trzy huczne uderzenia gongu. 
Na zakończenie — wycieczka do 
Tyńca. Jedno z aut omal nie sta­
ło się „zaginionym samochodem", 
(pamiętacie film o zaginionym sa­
molocie?) — nieprzybywając na 
punkt zborny ku przerażeniu kie­
rownictwa i kolegów. Młody kie­
rowca, nie znał dobrze drogi, a 
terenowa doradczyni (jedna z ko­
leżanek) też pomyliła co nie co... 
Ciężarówka zamiast. na Tyniec 
ruszyła prosto na Zakopane, po­
tem skręciła na „polskie drogi", 
gdzie o mało nie doszło do wy­
wrotki, aż po wielu godzinach 
jazdy (Kraków — Tyniec!) wylą­
dowała szczęśliwie, entuzjastycz­
nie witana, U stóp ruin opactwa.

Tutaj złożono milczący hołd pa­
mięci odeszłych na zawsze pro­
fesorów, instruktorów i słuchaczy 
Studium.

Długą listę cieni otworzyli: nie­
zapomniany wizytator Wyrobek, 
współtwórca uczelni, dyrektor 
Studium, profesor fizjologii, May- 
del, pionierka wychowania fizycz 
ńego kobiet w Polsce, tłumaczka 
świetnego podręcznika gimnasty­
ki Elli Bjórksten — Jadwiga Ma- 
jówna.

Przesuwał się korowód cieni 
tych, co zgasnęli śmiercią natu­
ralną, tych, co umarli śmiercią 
żołnierza, tych, których pomordo­
wano w kaźniach hitlerowskich.

... Otto Chrlstoff, Polak obce­
go pochodzenia, wychowanek i 
instruktor Studium, poległ jako 
dowódca baterii we wrześniu, 1939 
roku...

... Marian Lubaszewski, kolega 
1 instruktor, zamordowany przez 
Niemców w Krzesławlcach.

... inni... Padały nazwiska ko­
leżanek i kolegów, ofiar komór 
gazowych i nazwiska więźniów 
obozów koncentracyjnych.

Pozostali żyjący przysłuchiwali 
Się w ponurym milczeniu długiej 
litanii odeszłych.

Zjazd zakończył się jednak we­
selną nutą. Na tradcyjnej, leśnej 
polance, w zapachu drzew szpil­
kowych, w matowym blasku do-

niem, zagotowanym jak herbata 
i herbatą, paloną w fajeczkach.

Pożegnalne słowa wizywwm 
Figny poruszyły wszystkie serca 
Mówił o duchowym węźle, 
cym starszych i młodszych*^- 
chowanków Studium, o wielkich 
zadaniach pracy w nowej PoJsce, 
które leżą przed każdym z nas, 
o obowiązku oczyszczenia narodu 
z wad zaskorupiałych przez cu­
downe lekarstwo dyscypliny du­
chowej i fizycznej, o tym jak 
piękny i odpowiedzialny jest wy­
siłek naszego życia.

To nic, że my starsi zbliżam? 
się.powoli do kresu, do dna ludz­
kich wszechrzeczy. Setki młodych 
ciał i dusz podejmują nasz trud. 
Jesteśmy jak las, który nas ota­
cza: oto młode, jasnozielone pędy 
wyrastają nad dawnymi i prężą 
się radośnie do życia.

Sport w Wałbrzychu
Wałbrzych, Po rozgrywkę 

strzostwo klasy B w Podoł 
brzyskim. tabelki przedsta 
następująco:

GRUPA I.
GZKS Mieszko Wałbrz. 
AKS. Świebodzice 
KS. Zjedn. Energ. Wałb. 
KS. Wawel Walim 
KS. Atom Świdnica 
RKS. Pogoń Pieszyce 
SKP. Dzierżoniów 
ZZK. Jaworzyna 81.

GRUPA II.
GZKS. Chrobry Wałb. 
RKS Huto Karol Walb. 
KS. Włókniarz Dzierż. 
ŁKS Wałbrzych 
ZKS. ognisko Dzierż. 
KS. Szczyt Boguszów 
KKS. Nlsa Wałbrzych 
ZKS. Wolność Zagórze

W obecnych rozgrywkach 
jesiennej klasa B. zmniejszona zosta 
nie do 13 klubów. Do ki. C spadłlą 
z grupy i s. K. P. Dzierżoniów 1 Z. 
Z. K. Jaworzyna Śląska, z grupy n 
K. K. 3. Nlsa Wałbrzych 1 Z. Z. K. 
Wolność Zagórze. Do klasy B wcho­
dzi zwycięzca eliminacyjnych roz­
grywek drużyn C klasowych.

Mistrzami klasy C w Podokręgu 
wałbrzyskim zostali w grupie I P’1*. ■ 
rze K. S. Pastuchów, w grupie II »• S, Orzeł Biały z Mieroszowa, w gru­
pie m K. S. Pocztowiec Wałbrzych-

Pierwszy eliminacyjny mecz o wW ście do klasy B, rozegrany w Mlero- 
szowlo między tamt. Orłem ■ i wał­
brzyskim Pocztowcem. zakończy* 
się wynikiem bezbramkowym 0:0.

— Czeska drużyna Ligi okręgowej 
SK Police nie miała powodzenia na swych występach w Wałbrzychu. w 
meczu z górnikami kop. Julll ulega 
3:2 mimo, że przed przerwą wynUjkowych. W matowym blasku ao- 3:2 mimo, ze przed przerwą wy»» 

Mnatarosn dnia nart niedaleka brzmlal 1:0 na jej korzyść. BramK- i ania', . .nifaa|eK<ł du julll zdobyli: Kobiclskl ■ jedną iWlała, wtinna ale leniwie Ink -i. awieWlsłą, wijącą się leniwie jak 
srebrna jaszczurka, zabrzmlały 
śpiewy, posypały się wesołe 
wspomnienia z dawnych kronik 
obozowych, a „Ojciec Leszko" opo 
wiedział, jak to na jednej wy­
cieczce uraczył towarzyszy tyto-

Łoziński' dwie?”Dli' Czechów' 'dwie 
bramki uzyakal lewy łącznik Viden.

— Po rozwiązaniu sekcji piłkar­
skiej OMTUR drużyny, która brał* udział w rozgrywkach o mistrzostwo 
kl. A okręgu, dwaj jej dobrzy z*; 
wodnicy Cieplik i Ryberskl zgłosili 
swój akces do drużyny wałbrzyskie­
go Lnu.
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H. Sioczkiewicz

klasa B
H i! mar w sporcir

KATOWICE- spośród czterech
ktas.Y B. grupa czwarta

£‘iika ‘spotkań. Mistrzostwo grupy 
«wartejPzd'”»ta drużyna 22 Hala 

mówka stratI* 5 PUnł'tó.w, wy-

Stó-gE 
?f«vena końcowe rozgrywki. Wy- ubiegłej niedzieli były następu-

I — Ferrum Katowice — 
T« Mureki 4:1 (1:0). AKS Mikołów - 
KS WW, ,K- ZWK Łaziska

Ferrum Katowice
Kostuchną 
Tg Murcki 
• KS Mikołów 
ZWM Łaziską 
Pocztowy Katwice 
Napęd Katowice 
TUR Orzesze podleslanka 
KS Wyry

Grupa II-

Ul (1:0), AKS Mikołów 
2:1 (0:0), Kostuehna 
<a Górne 4:0 (1:0).

GRUPA IM

17

52:328S13 s:
29:43 
33:51

Grupa n. — Wisła Brzezinka — 
Kon Kleotas Katowice 1:5 (8«), 81- 
a Giszowiec — Katowiczanka 0:0, 
KS Chełm - Ruch Krasowy 3:0 (2:0). 
Orze) Wełnowiec — Pogoń Itaialln

22

12:1 (8:1)- GRUPA 
gleofzs Katowice
Kop Mysłowice
Orzeł Wełnowiec
Wisła BrzezinkaKS Chełm
Łlgnoza St. Bieruń 
Siła Giszowlec 
Katowiczanka
Ruch Krasowy 
pogoń Imielin

Grupa III. - AKS 
Śląsk Kończyce '■

17
17
17

18
16 „

»... — IB Chorzów —
ńczyce 2:3 (1:2). Ruch IB 

unvr6u>. — Urania Kochłowico S™ 
W. o., Walka Makoszowy — HKS Ła­
giewniki 2:0 (2:0).

GRUPA III
— • ... ...... 16 23 34:10

24

):3

Walka Makoszowy 
HKS Łagiewniki 
Ruch IB Chorzów 
Zgoda Bielszowice 
Krosy Chorzów 
Śląsk Kończyce 
Kop. Barbara Chorz. 
Urania Kochłowico 
AKS IB Chorzów

Grupo IV. — Ołów Strzybniea — 
Odra Miasteczko 0:1 (0:1), Orzeł Brze­
ziny — Papiernia Kalety 5:1 (5:1), 
22 Mała Dąbrówka — Brynica Ka­
mień 4:0 (1:C).

GRUPA IV
22 Mała Dąbrówka 14 23 «:tt
Brynica Kamień 14 19 35:20
Odra Miasteczko 14 U 55:25
Ołów Strzybniea 14 13 22:2S
Kop. Si mianowlce 14 13 27:25
Orzeł Brzeziny 14 12 27:24
Zgoda Rep ty 14 9 25:47
Papiernia Kalety 14 e 20:66

12
11

42

3

Historia ligi waterpolowej jest 
krótka. Pierwszym mistrzem Pol­
ski była Jutrzenka (Kraków), któ­
ra została jednak zdetronizowana 
przez krakowską Makkabi. Dzier­
żyła ona przez szereg lat prym, 
górując nad pozostałymi drużyna­
mi. Tak było do 1930 r. Następnie 
na Śląsku wyrasta nowa potęga — 
EKS Katowice. Od 1931 r. do 1937 
roku posiada ona nieprzerwanie 
tytuł mistrza Polski, by w 1938 r. 
oddać go waterpolistom TP Giszo- 
wiec. W 1939 r. zdobywa on po­
nownie największe szanse na po­
wtórzenie swego sukcesu.

Po wojnie rozgrywki Ligi piłki 
wodnej wznowione zostają dopiero 
w 1946 r. Pierwszym powojennym 
mistrzem 3ostaje właściwie „przy 
zielonym stoliku" KSZO Ostro­
wiec (Klub Sportowy Zakładów 
Ostrowieckich). IV rok później w 
mistrzostwach reaktywowanej już 
Ligi waterpolowej, tytuł mistrza 
zdobywa bytomska Polonia.

W bieżącym roku rozgrywki mi­
strzowskie zgromadzą na starcie 
6 najlepszych zespołów: zeszłorocz­
nego mistrza Polonię z Bytomia, 
wicemistrza Elektryczność z War­
szawy, Craconię, Pogoń katowicką 
i KSZO Ostrowiec. W miejsce Sa­
nu, który w ub. roku spadł z Ligi, 
wchodzi wrocławski AZS, zakwali­
fikowany do niej na podstawie ze­
szłorocznych trzydniowych waljh o 
wejście do Ligi. Zdobył on wów­
czas pierwsze miejsce przed Pia­
stem Gliwice i AZS Warszawa.

Czy Polonia Bytom powtórzy 
swój sukces? Zorganizowany ostat­
nio na Śląsku turniej waterpolowy, 
przyniósł zespołowi bytomskiemu 
porażkę z rezerwą Pogoni, później 
zaś pierwsze zespoły tych drużyn 
uzyskały wynik nierozstrzygnięty 
1:1. Wskazywałoby to na pewien 
spadek formy Bytomia, jednakże 
waterpoliści Polonii w obu wy­
padkach nie wytrzymywali tempa 
z powodu braku kondycji. Polonia 
dysponuje w chwili obecnej boga­
tym rezerwuarem młodych zawod­
ników zgrupowanych w jej dru­
gie] i trzeciej drużynie.

Jak będzie wyglądał tegoroczny 
skład mistrza? W linii ataku dy-

przed mistrzostwami
sponuje Polonia równorzędnymi 
zawodnikami, którzy grać będą 
prawdopodobnie na zmianę, a mia­
nowicie: Papees, inż. Zemyr, mło­
dy Gadzikiewicz, szybki i zwinny 
Kawa i Nogaj, który podpisał ostat­
nio akces do klubu bytomskiego. 
W pomocy zagra nowy nabytek 
Treszczyński, zawodnik Craeouil, 
który przeniósł się obecnie na 
Śląsk. Również w obronie obok 
starego rutyniarza F. Kota, wystą­
pi Aleksander Kowalski również 
zawodnik CraCovii, który poszedł 
w ślady Troszczyńskiego. Pozycja 
ta jest dla niego o tyle pewna, że 
Pawełek zamierza raczej wycofać 
się z Czynnego życia zawodniczego. 
W bramce całość uzupełnia Za­
krzewski, reprezentacyjny bram­
karz Polski, który podczas wspom­
nianego wyżej turnieju waterpolo- 
wepo wykazał całkiem dobrą for­
mę.

Drużyna Polonii, to drużyna 
przede wszystkim dobrych pływa­
ków, zgrana, karna, szybka, grająca 
spokojnie, o dobrej dyspozycji 
strzałowej. Nikt się specjalnie nie 
wyróżnia. Gdyby Polonia posiadała 
w wyższym stopniu opanowaną 
technikę pitki i strzałów z każdej 
pozycji, oraz więcej sił fizycznych, 
śtołąby się bezwątpienia niepoko­
naną drużyną polskiej ekstra klasy 
waterpolowej, kto wie nawet, czy 
nie równorzędną dla niektórych ze­
społów zagranicznych.

Drugim śląskim zespołem ligo­
wym jest Pogoń Katowice. W ro­
ku ubiegłym po pierwszej rundzie 
mistrzostw w Poznaniu, była ona 
nawet zagrożona spadkiem z Ligi 
W ramach finałowych spotkań roz­
grywanych w Krakowie, zdołała 
wywindować się nie tylko przed 
opuszczający ligę San, ale nawet 
przed KSZO Ostrowiec. W tym ro­
ku zaś wyrasta Pogoń na czołową 
drużynę, z -którą liczyć będą się 
musieli pozostali rywale. W ub. 
roku zawodnicy jej nie wykazy­
wali odpowiedniego opanowania

A klasa na finiszu
w Warszawie

WARSZAWA. Ostatnie mecze o 
mistrzostwo warszawskiej kl. A 
skomplikowały sytuację. Kandydat 
na mletrża — Syrena przegrała nie­
spodziewanie w Grodzisfltu z Pogo­
nią -1:2. Ponieważ drugi preten­
dent do tytułu mistrzowskiego — 
Bzura pokonał rezerwę Polonii 5:0 
— ma obecnie lepszy stosunek bra­
mek przy tej samej ilości punktów. 
Do rozegrania mają jeszcze obie 
drużyny po jednym spotkaniu. Sy- 
Tena gra z Legią Ib, 20 bm., a Bzu­
ra z Marymontem.

Obecnie tabelka rozgrywek przed 
stawia się następująco:

®----- 21 31 82:34
21 31 46:27
21 26 54:34
20 22 53:34
19 21 44:33
19 20 51:43
20 18 45:49
21 17 39:51
21 15 33:48
18 14 42:60
22 13 30:60
19 10 27:50

czątek sezonu) i spadku do klasy B 
Lewartu, który wykazał olbrzymi 
brak formy.

we Wrocławiu

Bzura 
Syrena

Marymont 
Grochów 
Legia Ib 
SKS 
Jednoić 
Polonia I b 
Ruch 
Zryw

w Lublinie
LUBLIN. RozgrywkiLUBLIN. Rozgrywki o mistrzo­

stwo klasy A zakończyły się w nie­
dzielę 6 czerwca. Ostatnie wyniki: 
ZZK Chełm — ZZK Sygnał 8:2 
<6:0). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Szyczuk i Suchalski — po 3, 
Makolagura — 111 samobójcza, 
dla Sygnału Bogucki i Józefo­
wicz. Sędziował J. Olszowy. W 
Zamościu Garbarnia — Sparta 2:0 
0:0). Bramki dla Garbarni uzyskał! 
Szewczyk i Popławsdci. Sędziował 
st. Paszkowski. . .................
skała w. < 
sygnował a przyj® 
,, S Lublinianka 
ZZK Chełm

Lublinianka uzy- 
z Lewartem, który zre- 
przyjazdu do Lublina.

' 51:7 
37:22

19
'-•«=»■» XU 13 B-GZJi

M-W 10 12 31:24ZZK Sygnał
ZKS Garbarnia 
Lewart Lubartów

10
10

10
10
10

32:41 
15:26

10 0 11:47
Tabel® ta może jeszcze ulec pew- 

• ym zmianom po weryfikacji ostat- 
55“ spotkań przez WG i D LOZPN 
, ® m® Jednak żadnych wątpllwo-

1 co do zdobycia tytułu mistrzow- 
Miego przez Lubltniankę, która

taeiła podczas rozgrywek tylko 
Punkt (remis z Garbarnią na po-

WROCŁAW (Tel.) W finałowych 
rozgrywkach o mistrzostwo Dolno­
śląskiej klasy A padly następujące 
BURZA WROCŁAW — PAFAWAG 

WROCŁAW 2:0 (1:0)
Zwycięskie ‘bramki dla Burzy zdo­

byli: Zwoliński i jedna samobójcza. 
POLONL1 ŚWIDNICA — OMTUR 

JELENIA GÓRA 5:1 (2:1)
Bramki dla zwycięzcy zdobyli Kie- 

rysz 2, Mlcner 2, Kusz i Manlura po 1. 
Honorową bramkę dla gości zdobył

Po tych rozgrywkach tabela przed­
stawia się następująco: 
Polonia — Świdnica " 
Burza Wrocław 
IKS Wrocław Pafawag Wrocław 
OMTUR Jelenia Góra 
Len Wałbrzych

w Gdańsku
GDAŃSK, (tal.) W Gdańsku roze­

grany został mecz piłJcatsfcl o mi­
strzostwo klasy A pomiędzy Lecliią 
a Gedanią. Spotkanie to miało za­
decydować o mistrzostwie Jctasy A 
okręgu gdańskiego. Zdecydowane 
zwycięstwo uzyskała Lechia, zwy­
ciężając Gedanią w stosunku 5:1 
(2:0).

w Szczecinie
Szczecin, (tel.) Ostatnia niedziela 

A klasy przyniosła następujące wy­
niki: Gwardia — Błękitni 2:1, Pio­
nier — Odra 3:2, CW MO — Woj­
skowy KS 3:2.

Mistrzem szczecińskiej klasy A 
została definitywnie Gwardia, 2) 
Pionier, 3) Pocztowy KS. (ćwik)

* W uzupełnieniu wyników ub, 
niedzieli uzyskano następujące je­
szcze rezultaty: O mistrzostwo A 
klasy: Gwardia Białogard — Unia 
Eialogard 2:1, Bałtyk Koszalin — 
Pocztowy KS 0:2. Do rozegrania po­
zostało jeszcze jedno spotkanie 
Gwardia Szczecin — Bałtyk Kosza­
lin, które jednak nie będzie miało 
większego wpływu na układ w ta­
beli. Tytuł mistrza zdobyła Gwar­
dia Szczecin. O wejście do klasy B: 
Skra — Polonia Gryfino 1:1. Zawo­
dy towarzyskie: ZKS — Piast 1:0. 

w Rzeszowie
Rzeszów. W ub. niedzielę odbyły 

się zawody piłki nożnej o mistrzo-

4

2
3

4
2

stwo klaSy A między Naftą z Kro­
sna, a miejscową Resoyią. Zawody 
zostały przerwane w 75 min. przy 
stanie 5:0 dla Resovii, na skutek 
zejścia Nafty z boiska, która nie 
chciała się pogodzić z usunięciem 
zawodnika. Bramki dla Resovii zdo­
byli: Kalemba, Krzyściuk i Sikora.

nerwowego, tak koniecznego i de­
cydującego nie raz w ważnych 
spotkaniach. Obecnie u progu se­
zonu waterpólowego w Polsce, tru­
dno powiedzieć coś na ten temat. 
Jeden turniej waiterpolowy czy na­
wet kilka spotkań towarzyskich, to 
za mało, by zaobserwować można 
było zmiany właśnie co do tego o- 
pamncania.

Pogoń katowicka jest zespołem, 
posiadającym obecnie najlepszą o- 
bronę w Polsce: Hallor-Szczepań- 
ski. V/ bramce uzupełnia tę dwój­
kę Bochenek, którego kapitan spor­
towy PZP p. Broił — w wywia­
dzie udzielonym nam zeszłego ro­
ku, po drugiej rundzie mistrzow­
skiej — określił, jako najlepszego 
bramkarza turnieju. W pomocy 
zagra najprawdopodobniej Procel, 
atak zaś wystąpi w następującym 
zestawieniu: Szendzielorz — Hardt 
— Kałuża. Dużym osłabieniem Po­
goni będzie absencja Kulawika i 
Wąsa. Pierwszy z nich doznał zła­
mania nogi i przygniecenia klatki 
piersiowej podczas wypadku w cza­
sie pracy na kopalni w Glszowcu, 
Wąs zaś choruje i według opinii 
lekarskiej będzie mógł trenować 
dopiero w czerwcu. Niemniej je­
dnak drużyna katowickiej Pogoni 
będzie groźna dla pozostałych 
współpartnerów ligowych.

Trzecim zespołem tegorocznego 
składu Ligi waterpolowej będzie 
krakowska Craconia, która w 
ubiegłym roku uplasowała się na 
trzecim miejscu za bytomską Polo­
nią i warszawską Elektrycznością. 
Craconia jest zasadniczo drużyną 
nierówną.

W latach przedwojennych była 
na przykład groźną dla kilkakrot­
nego mistrza Polski, katowickiego 
EKS-u,, w innych zaś latach ulega­
ła mu znów dwucyfrowo. Po woj­
nie, w 1.945 r., była bodajże naj­
lepszym zespołem piłki wodnej w 
Pblsce. Obecnie, po stracie kilku 
zawodników, m. in. Treszczyńskie- 
go i Aleksandra Kowalskiego, któ­
rzy jak wyżej wspomnieliśmy, 
przeszli do Polonii, ma pewne tru­
dności z ustaleniem składu.

— We wtem, doprawdy jeszcze 
nie wiem — rozpoczyna Jan Stett- 
ler, kierownik sekcji pływackiej 
Cracouii — w jakim składzie w 
tym roku wystąpimy. Oprzemy 
nasz skład na starych rutyniarzach 
i uzupełnimy go na niektórych po­
zycjach nowymi, młodymi, lecz 
dobrze zapowiadającymi się water- 
polistami.

Z rozmowy tej wyglądałoby, że 
w tegorocznej batalii mistrzow­
skiej skład Cracouii przedstawiał- ' 
by się następująco: w bramce za­
gra Łukiewicz jako rezerwowy, 
uzupełni go Krakowiak. Na obro­
nie obok A. Rocha — Kowalskiego 
wystąpi Boba, na rezerwowego zaś 
w tej linii przewidziany jest Drze­
wiecki. W pomocy zagra Gruben- 
thal, w ataku zaś Brzeziński — 
Pietraszak — Kornecki. Jako re­
zerwowy w pomocy ma zagrać Ko- 
sibowicz.

— W czasie zebrania- wszystkich 
delegatów klubów — ciągnie dalej 
J. Stettler, które odbyło się 9 ma­
ja br. w Katowicach, przy udziale 
kapitana sportowego PZP p. Broi­
ła, ustalony został definitywny plan 
tegorocznych bojów mistrzowskich 
Odbędą się one systemem dwurzę­
dowym. Ze względów finansowych 
zrezygnowaliśmy z przeprowadze­
nia go wzorem przedwojennym 
Pierwsza runda rozegrana zostanie 
w Warszawie — mówi dalej — w 
dniach 22—25 lipca br. a organiza­
torem będzie Elektryczność. Dr­
ga zaś przeprowadzona będzie

— ... w Krakowie — wtrącam.
— Nie, niestety. Nie udało mi 

tego przeforsować. Druga runda 
rozegrana zostanie we Wrocławiu, 
albo z końcem sierpnia, albo z po­
czątkiem- września. Organizatorem 
będzie tamtejszy AZS.

Poltmia-Bytóm, Pogoń-Katowice i 
Cracouia — to drużyny, które ode­
grają dużą rolę w ukształtowaniu i 
się końcowej tabeli Ligi water­
polowej. Pozostałe trzy drużyny 
Elektryczność (Warszawa), KSZO 
Ostrowiec i AZS Wrocław uzupeł­
niają całość. O tych drużynach — 
później.

„Panie łaskawy, zamerzcie ml 
tę paczkę dla mego syna do mia­
sta. Będziecie tam wcześniej niż 
ja koleją..." (Ruch)

„Czy mi uwierzysz, czy nie, ale 
mówię ci, że pokonałem go na me. 
ie o długość nosa." (Sports)

I
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Kierownik do trenera: „Panie kolego, będziemy jednak zmuszeni 
importować jakiegoś porządnego bramkarza, gdyż nasz nie potrafi 
chwytać piłek...“ (France Football)

Baildon czy Janów?w Przemyślu
PRZEMYŚL. Przegrała Polonia 

przemyska ze Stalową Wolą 1:2 
(0:2) Honorową bramkę dla poko­
nanych zdobył Laba. Zwycięską 
bramkę gospodarze uzyskali z rzu­
tu karnego: Sędziował p. Zajder z 
Krakowa.

W związku z tym zaistniały w 
mistrzostwach pewne komplikacje 
wobec równej ilości punktów dru­
żyn znajdujących się na 
beli.

Polonia 
Czuwaj 
JKS
Stalowa Wola
Żurawianka

Gdyby ten stan WG 1 D uznał za 
istotny, wówczas doszłoby do trze­
ciego decydującego spotkania; Czu­
waj — Polonia na neutralnym boi­
sku.

Jednak nie wykluczone jest, ie 
ewentualność ta zostanie uniknięto,, 
gdyż pozostała jeszcze do załatwie­
nia sprawa udziału w barwach Czu- 
waju gracza Fułki przeciwko Żura- 
wiance, gdzie Czuwaj odniósł zwy­
cięstwo 4:1. Ogólnie liczą się je­
dnak z przyznaniem w. o. Żura- 
wlance, wówczas sytuacja co do 
tytułu mistrzowskiego zostałaby 
wyjaśniona i mistrzem byłaby 
Polonia. E. G. -

@ W ramach uroczystego onenouti 
trzeciej rocznicy istnienia wojsk KBW 
odbyły się w Lublinie zawody bokser­
skie pomiędzy zespołami KBW i Mi­
licji Obywatelskiej. Walczyło 6 nar. 
Zwyciężyli pięściarze KBW 7:5.

® Lublinianka pozyskała nowego 
łewcskrzydlowego Rożka, który uzy­
skał już potwierdzenie dla klubu 
wojskowych i udatnie zadebiutował 
w pierwszej drużynie w meczu ze 
Spartą w Zamościu.

@ Podczas propagandowych zawo­
dów lekkoatletycznych w Zamościu 
Ryszard Skwarek (gimn. Zamojskie­
go) uzyskał w skoku wzwyż 158 cm, 
a w skoku w dal C.38. Teresa Wró­
blewska skoczyła w dal 4.1S i wzwyż

Z inicjatywy Miejskiego Inspek­
toratu Kultury Fizycznej udostępnio­
no już pływakom lubelskim pływal­
nię na Czechówce przy ul. Luboinal- 
skiej. Instruktorzy M. Fillks i L. Ru­
dziński zapowiadają znaczne ożywie­
nie sezonu i poprawę wyników. Do­
tychczasowe zainteresowanie pływa­
niem przedstawiało się b. mizernie.
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Katowice. Finałowe rozgrywki o 
tytuł piłkarskiego mistrza Śląska 
znajdują się już na ukończeniu. W 
czwartek odbędzie się już końcowy 
ich akt. Baildon na własnym boisku 
rozegra decydujący mecz z druży­
ną Naprzodu z Janowa. Mecz ten 
posiada nie bylejaki ciężar gatun­
kowy. Zwycięzca jego zdobywa bo­
wiem tytuł mistrza Śląska i zyskuje 
prawo reprezentowania okręgu ślą­
skiego w rozgrywkach o wejście do 
pierwszej Ligi Państwowej.

Wszelkie dane na zwycięstwo po­
siada Baildon, grający na własnym 
boisku. Nie należy jednak zapomi­
nać, że druga runda rozgrywek fi­
nałowych mistrzostw Śląska obfi­
tuje w wielkie niespodzianki. O ile. 
w pierwszej rundzie gospodarze 
boisk rozstrzygali mecze na swą ko­
rzyść w sposób bezapelacyjny, to w 
dwóch rozegranych już meczach 
drugiej rundy nic było wypadku, 
by gospodarz boiska mając taki 
jak własny teren, potrafił mecz 
strzygnąć na swą korzyść. Nie 
Iduczonym jest, że taki .wypadek 
może mieć i miejsce w czwartek na 
boisku w Katowicach. Wówczas wy­
tworzyła by się ciekawa sytuacja, 
gdyż wszystkie 3 drużyny miały by 
równą ilość punktów, a o kolejności 
miejsc decydowałby stosunek bram­
kowy względnie mecze musiałyby 
być powtórzone.

W najlepszej sytuacji znajduje się 
Baildon, który gra na własnym boi­
sku, następnie Naprzód z Lipin, 
który posiada obecnie (największą 
ilość punktów i nie może, zostać już 
zepchnięty na ostatnie rńiejsce. Te 
same szanse co Baildon posiada rów 
nież i Naprzód z Janowa. W razie 
ewentualnego zwycięstwa jemu 
przypadnie w udziale zaszczyt u- 
czestniczenla w rozgrywkach o

awans do ekstraklasy piłkarskiej 
Polski. Trudno przewidzieć wynik 
spotkania....

Drużyna Naprzodu z Lipin po 
przegranym meczu z Baildonem w 
Katowicach wniosła dó śląskich 
władz piłkarskich protest, motywu­
jąc go tym, że sędzia prowadzący 
te zawody naruszył w sposób wi­
doczny przepisy gry, dyktując za 
rękę w polu karnym rzut pośredni 
zamiast rzutu karnego, jak to prze­
widują przepisy o grze w piłkę noż­
ną.

Wydział Gier i Dyscypliny Śl. 
OZPN rozpatrywał ostatnio (we 
wtorek) ten protest i postanowił go 
odrzucić, nie znajdując uchybień 
formalnych w orzeczeniu sędzie-

• przyjezdza po 
szy do Szczecina drużyna piłkarska 
z zagranicy. Mistrz dywizji czeskiej 
AFK Kolin rozegra towarzyskie 
spotkanie z szczecińską Gwardią.

* Drużynowy mistrz pływacki 
Szczecina Odra została zaproszona 
na dzień 20 bm. do Wrocławia, gdzie 
spotka się z tamtejszym AZS-em.

* Zapowiadane na dzień 13 czerw­
ca międzyokręgowe spotkanie pił­
karskie Śląsk — Szczecin nie doj­
dzie do skutku. Na skutek braku 
wolnego terminu, Śląsk nadesłał od­
powiedź odmowną.

* Wydział Gier i Dyscypliny 
OZPN rozpatrywał ostatnio sprawę 
protestu wniesionego przez Poczto­
wy KS odnośnie przegranego me­
czu z Wojskowym KS (1:5). Protest 
został odrzucony.
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Kurek

Mnment z l.egia — AKS iWrupcła piąstkuje piłkę będąc atutu- 
wany przez Górskiego. Obok Durniok i Andrzejewski.

ROLA OBROŃCY
W okresie, gdy stosowano wyłącz­

nie system W (szkoła austriacka) ro 
la obrońców była łatwa. Podziwiano 
zawsze beków posiadających silne 
wykopy i odpowiednią budowę fi­
zyczną. Rola ich zmieniła się grun­
townie w nowoczesnym systemie 
gry w piłkę nożną. Różne są zdania 
znawców, jakich obrońców wybrać

Poprawny sposób główkowania. Pił­
ka winna być „główkowana" górą 
czoła. Główny nacisk należy przy 

tym kłaść na siłę mięśni karku. 
do drużyny. Czy fizycznie silnie zbu

dowanych, czy raczej ,,filigrano­
wych,, a szybkich.

CZEGO SIĘ WYMAGA 
OD OBROŃCY

Rola obrońcy jest bardzo odpowie 
dzialna. Obsadę pozycji beków win 
no formować z graczy doświadczo­
nych odpowiednio wyrobionych 
techniczne. Rola ta przypada naj­
częściej zawodnikom, którzy „zje­
dli zęby" na piłkarstwie i żadne sub 
telności gry w piłkę nożną nie są 
dla nich tajemnicą. Doświadczony 
obrońca intuicyjnie wyczuwa z któ­
rej strony należy spodziewać się a- 
taku przeciwnika, bądź zespołowe­
go bądź indywidualnego i w odpo­
wiednim czasie umie wkroczyć w 
akcję. Pożądaną jest rzeczą, tak 
skompletować linię obrony, by je­
den z zawodników reprezentował 
umiejętności techniczno-taktyczne, 

drugi młodość i zapał do walki.
Niektórym obserwatorom wydaje 
ę, że obrońca atakujący przeciw­

nika, ucieka się do brutalności. Nie 
jest to zgodne z rzeczywistością. Na 
czelnym przykazaniem obrońcy jest 
atakowanie napastników obcej dru­
żyny, przy czym brutalność nie m 
si. być ostatnim jego argume

NAJGŁÓWNIEJSZE 
ZADANIE OBROŃCY

Obrońca musi przede wszystkim 
zważać na strzelców-skrzydłowych. 
Obsadzeniem łączników zajmt 
boczny pomocnik, obojętnie 
czy prawy. Kiedy skrzydłowy 
bojowiec) usiłuje atakować 

em obrońcy jest za: 
linii bocznej i nie

>oolize bramki. W takich wy­
padkach obrońca powinien się usta­
wić w ten sposób, żeby znalazł się 
w walce o piłkę w odmiennej pozy­
cji niż skrzydłowy, który biegnie z 

j strony. Ma to swó j cel.

atakowanie napastnika, racz 
ba podbiec pod kątem.

W moim artykule o systemie WM. 
który ukazał się w numerze 
dnia 29 kwietnia na rysunku 
jaśniłem jak winni się ustaw 
brońcy przy rzucie rożnym W 
wypadku ustawiają się oni w 
cc. stanowiąc w wypadku wy 
bramkarza ochron^ pustej bramki.

A oto najważniejsze 
dla obrońców:

Przesuwa bowiem grę z środka boi­
ska na skrzydła i daje większe szan­
se tylnym formacjom zbudowania 
obronnej bariery.

KRYCIE PRZECIWNIKA
W wypadku, gdy przeciwnik ata­

kuje, jeden z obrońców powinien

1) Nie dopuszczaj nigdy napastm 
ka strony przeciwne; do twojego 
!a karnego.

21 Wykopując piłkę, pamiętaj ? 
sze o tym. ze zdobyć ją rr 
przeciwnik, który stwórz 
sytuację pod twoją bramk

Tak powinni obrońcy asekurować bramkę, gdy po kornerze bramk 
wybiegc do piłki.

Skład szczypiornlsióii
na Igrzyska Bałkańskie

Droga sztafety
ze zniczem olimpijskim

Zgodnie z tradycją przez okres ’ rozstawionych na trasie przetóe- 
XIV-tej Olimpiady, która odbę- ' sie ogień na stadion w dniu 29 

v Londynie, na głównym i lipca, w którym nastąpi otwar- 
w Wembley płonąć bę- I cie Igrzysk przez króla angielskie- 

i-cz olimpijski. Ogień prze- !, 
niesiony zostanie z miejscowości 
Olimpia w Grecji, gdzie w staro­
żytności odbywały się . słynne 
igrzyska, które stały się wzorem 
dla wznowienia nowoczesnych O-

iu 15 lipca przy pomocy 
soczewki i słońca zapalona zosta­
nie pochodnia, którą następnie 
sztafeta 1635 biegaczy różnych na 
rodowości'przeniesie na stadion w 
Wembley. Dwukrotnie pochodnia 
popłynie statkami przez, morze. 
Raz z wyspy Korfu do Włoch, a 
drugi raz przez Kanał La Man­
che do Anglii. Z Wioch sztafeta 
z pochodnią pobiegnie przez Bo­
lonię do Szwajcarii, skąd do Frań 
cji. W dniu 27 lipca dostanie się 
przez Luksemburg do Brukseli, 
następnego dnia powróci do Frań 
cji, skąd z Calais zostanie prze­
wieziona na drugą stronę kanału. 
Przewiezienia dokona . jednostka 
marynarki brytyjskiej. Przybije 
ona do portu Dover o godz. 18,45 
i tego samego dnia 75 biegaczy

grać rolę czwartego pomocnika. U- 
zupełnia w ten sposób lukę jaka po­
wstała przez przerzucenie piłki 
przez stopera, który w żadnym wy­
padku nie dogoni piłki. Bywają wy 
padki, że atak przeciwnika sunie le 
wą stroną i zanosi się na zdobytie 
przez niego'bramki. Co ma robić w 
tym wypadku prawy obrońca? Speł 
nia wówczas rolę drugiego środko­
wego pomocnika wzmacniając linie 

; pomocy. O wyniku końcowym czę­
sto decyduje pojedynek pomiędzy 
skrzydłowym a obrońcą. Obowią­
zkiem i celem wszystkich starań o- 
brońcy jest wychodzić zwycięsko z 

| każdego pojedynku..
I W walce o piłkę z przeciwnikiem 
| obrońca nie powinien nigdy spusz- 
i czać oka z piłki, gdyż napastnik 
! że go zmylić przez rafinowane
dy ciałem lub doskonałą pracą

jest cełewe frontalne

Po drodze w szeregu krajów, 
odbędą się specjalne uroczystości 
sportowe. I tak np. w Lozannie w 
dniu 24 lipca odbędzie się wielka 
rewia sportowa, poświęcona pa­
mięci barona Piotra de Couberti- 
na, wskrzesiciela nowoczesnych 
Igrzysk.

Ze zgłoszeń, które nadeszły do 
Komitetu Organizacyjnego I- 
grzysk wynika, że Stany Zjedno­
czone, Czechosłowacja, Francja, 
Włochy, Węgry, Szwajcaria i Wie! 
ka Brytania, obsadzają wszystkie 
17 dziedzin sportowych, wchodaą- 

skład programu olimpij-

go też staraj się o dokładne i celo­
we podanie piłki graczowi swojej 
drużyny.

3) W grze swojej drużyny nie sto 
suj systemu bronienia wyłącznego 
swojej „świątyni", lecz pamiętaj o 
tym, że jesteś jednym z tych, któ­
rzy budują również system ofensyw 
ny.

4) Ponieważ każdy mecz jest 
sprawdzianem bieżącej formy posz­
czególnych zawodników obrońca wi 
nien już po paru minutach gry zo­
rientować się, na którego przeciw­
nika ma specjalnie uważać.

5) Kiedy piłka znajduje się pod 
twoją bramką, nie baw się w dry- 
blowanie, tylko wysyłaj ją daleko w 
pole. Myśl o tym, że 50 procent strze 
lonych bramek pada z winy obro­
ny, która nie dość szybko odsyła pił

Na Igrzyska Bałkańskie w szczy 
piorniąku, które odbędą się w Bu 
dapeszcie w terminie 15 — 30 
czerwca br. (termin dokładny nie 
jest jeszcze niestety wiadomy 
GUKF-owi, a tym samym i PZPR 
-owi) wyjeżdża reprezentacja Pol 
ski, która występować będzie pod 
nazwą „Śląsk", gdyż turniej szczy 
piorniaka w ramach Igrzysk nie 
jest punktowany i biorą w nim u- 
dział reprezentacje miast.

Po doświadczeniach z meczu ze 
Szwecją skład naszych szczypior- 
nistów uległ zmianie i zamiast Dy 
lewicza i Ruszkiewicza (obaj War 
ta) oprócz pozostałych reprezen­
tantów (— Tomiaka (ZZK) Toma­
na (AKS), Bahra (AZS Kr.)), Więc 
ka (Cr.), Gawohla (Chrobry), Lan- 
gosza (Chrobry), Tiehla I i II 
(AKS), Kulika (Leopolia), Klika 
(Chrobry) i Lipińskiego (AZS Kr.), 
brani są pod uwagę jeszcze Łobza 
(Warta), Krawczyk (AKS), Kału­
ża (Leopolia), Lelek (Chrobry) i 
Helfoier (Leopolia), a więc razem 
16 zawodników.

Do Budapesztu uda się nato­
miast 15 zawodników, pod ogól­
nym kierownictwem prezesa P.Z.

P.R. Nowaka Z, trenera Pachli 1- 
sędziego Czmocha.

Od 10 bm. wyżej wymieniona 
„szesnastka" zgrupowana będzie 
na parudniowym obozie treningo 
wym w Warszawie, na którym 
przebywać będą równocześnie ko- 
szykarki i koszykarze przed wy­
jazdem na Bałkaniadę do Sofii 
(22 — 30 bm.). (Szer)

Pietraszewski zwycięża
w wyścigu amerykańskim

Stosunkowo najsilniejszą dru­
żynę przysyłają Stany Zjednoczo­
ne, które w Londynie będą''mia­
ły o 20 zawodników więcej niż w 
roku 1936 w Berlinie. Ich ekipa 
lekkoatletyczna liczyć będzie 69 
mężczyzn i 24 kobiety, ekipa pły­
wacka 38 mężczyzn i 22 kobiety, 
a wioślarska 33 zawodników.

Łódź. Łódzki TUR zorganizował 
wielkie zawody kolarskie na torze, 
w których startowali zawodnicy, 
biorący udział w wyścigu Warsza­
wa —. Praga — Warszawa. W pierw 
szej drużynie jechali: Kapiak, Sa- 
łyga, Grzelak, Wrzesiński i Czyż; 
w drugiej zaś: Napierała, Siemiń­
ski, Olszewski, Wójcik, Pietraszew­
ski. Wyścig rozegrano na 125 okrą­
żeń toru z czterema punktowanymi 
finiszami (punkty, zdobyte przez 
zawodników sumowano dla druży­
ny, do której należeli). Poszczegól­
ne finisze wygrali:

I: 1) Czyż — 4 pkt., 2) Napierała

Bydgoszcz. W Bydgoszczy obra­
dowali delegaci wszystkich klu­
bów zrzeszonych w Pomorskim 
Okręgowym Związku Bokserskim. 
Sprawozdania złożone przez do­
tychczasowy zarząd POZB wyka­
zały, iż pięściarstwo pomorskie 
rozwija się coraz pomyślniej. Skla 
syfikowanie przez PZB okręgu 
pomorskiego na trzecim miejscu 
w Polsce za Śląskiem' i Pozna­
niem stanowi dla Pomorza nie­
wątpliwy sukces. Walne zebranie 
Pom. OZB ustaliło, iż tegoroczne 
mistrzostwa indywidualne senio­
rów Pomorza odbędą się w Byd­
goszczy. Po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu zarządowi wy 
brano nowy zarząd z kpt. Zającz­
kowskim jako prezesem oraz p. 
Bochańskim i Kacprzykiem jako 
wiceprezesami na czele. (J. B.)

Fet. C’. OJ ka
Moment z ualkt Majdloch — Kapcrczak w Katowicach.

— 3 pkt., 3) Pietraszewski — 2 pkt., 
4) Sałyga — 1 pkt.;

II: 1) Wrzesiński — 4 pkt., 2) Ka- 
piaik — 3 pkt., 3) Sałyga — 2 pkt., 
4) Pietraszewski 1 pkt.;

III: 1) Grzelak — 4 pkt., 2) Ka­
piak — 3 pkt., 3) Wójcik — 2 pkt., 
4) Sałyga — 1 pkt. Po tym finiszu 
pierwsza drużyna miała już zapew­
nione zwycięstwo, ponieważ zdoby­
ła 22 piet.,' podczas gdy druga dru­
żyna miała zaledwie.8 pkt.

Na 40 okrążeniu przed końcem 
inicjuje ucieczkę Napierała i zy­
skuje ok. 200 m. Dochodzi go Pie- 
traszewftki. W tym czasie następuje 
..kraksa', ofiarą której padają 
dwaj kolarze ..Partyzanta" Grze­
lak : Sałyga. Ten ostatni rozbił so­
bie dość poważnie łokieć i dozna! 
kontuzji głowy. W chwilę po tym 
na trybunach wybuchł niespodzie- 
wanie pożar, natychmiast ugaszony 
dzięki energicznej Akcji straży po­
żarnej. Przyczyną pożaru był nie­
dopałek papierosa, wyrzucony przez 
jednego z. widzów.

W międzyczasie Pietraszewski 
doszedł Napierało, lecz po ośmiu 
okrążeniach ucieczka zostaje zli­
kwidowana. Czwarty finisz wy: 
l“.etreszewRki przed Kapiak!

Czyżem i Wrzesińskim. Pierwsza 
drużyna zdobyła więc łącznie 28 
pkt., druga zaś — 12.

Na 15-tym okrążeniu przed metą. 
Pietraszewski „ucieka" od czołów­
ki i po 6-ciu okrążeniach nadrabia 
jedną turę (400 m), zrównując się 
z pozostałą grupą kolarzy.

Na metę pierwszy wpada Pietra­
szewski, w czasie ,1:22 godz. Dru­
gim jest Czyż, przed Wrzesińskim 
i Kapiakiem. Punktacja końcowa: 
drużynowo: I zespół — 34 pkt., II 
zespół — 16 pkt. Indywidualnie: 1; 
i 2) Pietraszewski i Kapiak — po 
11 pkt., 3) Czyż — 9 kt., 4) Wrze­
siński — 6 pkt. Widzów około 3.000

Wioślarze jadą
do Jugosławii i Szwecji

Bydgoszcz. Zarząd Polskie, 
go Związku Towarzystw Wioślar­
skich, rozpatrzywszy wy i
formę najlepszych osad. e
zwyciężyły w najważniejszych kon 
kurencjach na regatach elitfjjj^U 
cyjnych w Brdyujściu, postano­
wił wysłać na międzynarodowe 
regaty: do Jugosławii'dwójkę pod 
wojną Warszawskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego „Wisła", czwór 
kę ze sternikiem KW ZZK Byd­
goszcz i czwórkę bez sternika TW 
Płock. Do Szwecji pojadą: jedyn­
ka (Verey), dwójka podwójna A. 
Z. S. Kraków i ósemka BTW Byd. 
goszcz.

Osadom polskim towarzyszyć 
będą: do Jugosławii — wicepre­
zes PZTW Nowotka, jako kierow­
nik ekspedycji prezes TW Płock 
Kawiecki i trener Ciesielski (KW 
ZZK Bydgoszcz); do Szwecji pre­
zes PZTW' dr Tilgner, jako kie­
rownik ekspedycji kapitan spor, 
towy PZTW Roni i trener Brze­
ziński.

Regaty w Jugosławii odbędą 
się w dniu 20 czerwca. Udział zglo 
siły prócz Jugosławii i Polski, 
Bułgaria. Czechosłowacja, Węgry 
i Rumunia.

W regatach międzynarodowych 
w Szwecji w dniu 27 czerwca u- 
dział wezmą Dania. Norwegia, 
Szwecja, Holandia. Belgia i rol- 
ska.

Po regatach eliminacyjnych w 
Brdyujściu Zarząd PZTW ustali! 
tabelę punktacji wioślarskiej. W 
tabeli prowadzi BTW Bydgoszcs 
— 130,5 pkt. przed TW Płock — 
51 pkt. i KW ZZK Bydgoszcz — 
26,5 punktów.

* Nowopowstała sekcja bokser­
ska KS Warszawianka pozyskał 
znanego trenera Smecha. W«-s 
wianka opiera s:ę wyłącznie n 
dym narybku, rokującym juz 
chwili wielkie nadzieje.

ędzielę wyścig W — Radom — war*
szawa zdecydowanie, jak to obrazuje zdjęcie. Prasa podała w sprawo­

zdaniach, że Wrzesiński wyprzedził Wójcika o... koło.
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